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Uniewinnić 

Rosenbergów! 

Za orzykładem ZPB im. Marchlewskie~a 

GŁOS ROBOTNICZY Coraz Więcej ·załóg 
ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

NR Ul 127711 ROK IX LGD:Z. SOBOTA 13 I Hl!.DZllLA 14 CZERWCA 1953 ROKU 

przyspiesza realizację 
CENA I& GR 

NOWY JORK. 12. 6. 

-----------------------------------.--------------------------------------------------------------- swych zad,ań 

produkcyjnych 

Prasa donosi , te ob1•ońca Rosenbergów przesiał do Sądu 
Najwyższego USA c'lwarty z kolei wniosek o rewizję proce. 
au. Jak wiadomo, wyrok na niewinnie skazanych ma być 
wykonany w dn iu 18 bm. 

Komitet obrony Rosenbergów zorganizował dnia 11 bm. 
w Nowym Jorku wielki wiec pod hasłem walki o ułaskawie­
nie skazanych. 

Do Waszyngtonu napływają codziennie ze wszvstkich 
krajów apele pod adresem rządu amerykański.ego, wzywa­
jące do rewizji procesu. 

Nieprzerwanie - płyną 
dumne meldunki 

Wy bory we Włoszech 

Wiele ze • połów I robotnic z tkalni ZPB Im Dz ler­
źyń>kiego pracuje już na poczet drugiego półroc1a. 
I tak IO czerwra zrealizowałv pl ~n półroczny ze­
społy majstrów Rutkowskiego i Marcina Marcin­
kowskiego. a w dwa dni później - Jaśkiewi cza. 

Akcja w obronie Rosenbergów nabiera w całej Francji 
coraz w~kszego ro7.mach u, obejmując wszystkie warstwy 
spoleczeń~twa franc-uskiego. W Paryżu powłtał m. in. „chrze­
ścijański komitet walki o rewizję procew Ro~enbergów", w 
którego skład wchodzi wielu wybi~ch działaczy społecz­
nych. 

Jak donosi dziennik „Monde", w obronie Rosenbergów 
wYstąpila również organizacja „Alliance Antiraciste", do 
której należą m. in. prezydent Auriol, Herriot, Maurice Schu-
man. 

Rada miejska Meudoc powzięła uchwałę, domagającą 

utaskawienia bezpodstawnie skazanych Rosenbergów. 
się 

Za 

o wykonaniu 
półrocznego planu 

uchwalą głosowali 

kom uniści, przed· .-~~~~~~~--~---~~--~---------~---~--

Na Krakowskim rynku stawiciele SFIO I 
l\1RP. 

* • • 
Prasa donosi. że 

ludność Au~tru 
zdecydowanie wy­
stępuje w obronie 
Rosenbergow, do­
maga.iąc się rew1-
ZJl procesu i u n 1e­
winnienia skaza­
nych. Liczne de­
pesze prolestary J· 
ne do Waszyngto­
nu wysiali m . in. 
mieszkańcy W1ed-
nia. 

* • * 
Jak donoszą z 

Rio de Janeiro. je­
den z deputowa­
nyt:h do parla-
mentu brazylij-
skiego złożył 

. wniosek, domaga­
jący się uchwale­
nia przez parła- • 
ment apelu do 
prezydenta Eisen­
howera -w sµre- · 
wie ułaskawienia 

Rosen bergńw. 

W dniu 6 bm odhy!a nlę na R1111k11 r.Mwnym w Krakowie lna11gura­
c1u łlVni K rukuwu". 

NA ZDJĘCIU; herpld mie1sk1 u; u~yście lwlaburd11;kóu; og!us:za or• 
dun"ne o rozp11c:zęt!l11 „Doi". 

I\: 
Przed zakończeniem 

roku szkolenia parłyinego 
zbliża si~ zakońcu-nf(' rok'u szkolrnla 

party1nego, który hyl rokit'm wyłt;· 
toneJ pracy nad dals'lYm podn\csit'niem 
poziomu pułU.vcznego <·złunków partii. nad 
umucuienfr.m idt"olt'l!icznJ m siły I zwarto· 
~cl szere11ńw party jny(•h. 

Bieią,c:v rok s7.k11lenia partyjnego na Ce­
renie Łodzi I wojewodz\wa li"uhklegu sta· 
nowił poważny krok naprzód w slusunku 
du lat ubieg·lych. W wojt•wódzhvie łódzkim 
ilość kursów szkolt'niowyc·h wzrosła w po­
równaniu z rokiem ubieglym z 740 do 1.:t:.11. 
Na &erenie t.udzl nkol~nlt'm partnn.•·m 
objęto okc.Jo 44,J proc. ogóiu rzłonk/11• par• 
Lil. Wzrosła poważnie lloś(•iowo i jakośdo· 
wo kadra wykładowc·ó "' pa.rt:vJn . .rh. w 
wielu 'lespolaeh poważnie podniósł się po• 
ziom zajęC s1.koleniowyrh. 

Instancje partyjne oraz członkowie par· 
tll I bezpartyjni łlior<1<'Y udział w szkotemu 
ltleolo~i(•znym ·coraz w.vrażnirJ dusłrzeicaJ<I 
wielkie korz.vści ptynąc·e z m·zestni<'lwa w 
zespola"h szkolenia part:vjncgu. Wraz ze 
wzrostem hvladomolwl ideoloi:i<·znrJ. wzho­
gacanlem wiedzy teorety<·znej członków 
partii. wzm'aga się ich oddzlalvwanie poli­
tyczne na ł>ezparty.fny(•h, uma1'nra sli; n1:ow1 
socjalisty ,,zny stosu nek do pra1·y za.wo· 
doweJ. . 

Na Łódzkiej I Wojewódzkiej Konferen· 
cJach Partyjnych wielu delegatów wskazy­
wało na bezpośredni wpływ szkolenia par­
tyjnego na zwyc•lęskle wykonywanie pła· 

nów produkcyjny('h w przemyśle i przy• 
śpieszenie t'ę~pa socjalistycznej przełludu­
wy wsi. „Pud wpływem szkolenia parlyJne­
go - mówił na Ili Lódzklej Konrerencjl 
tow. l{radl1ski, delegat z Zł'B fm. Rewolu· 
cjl 1905 roku - członkowie partii I łlezpar• 
lyjnl rohotnky coraz głęłliej analizują wy• 
nikł swej pracy zawodowej, stają się rze­
czywistymi gospodarzami swojego za!łladu". 

W pracy zespołów szkolenłowy('h nie u• 
strze1llśmy alt; jednak jeszco:ze wiE"lo po• 
wi<żn~ch słahośd. Treść wykładów wygla• 
szanych na zajęciach szkolenlowy1·h czę~lo 

nie była dc~tatecznie powiązana z probie· 
matyką danego zakladu prac·y. gromady ~zy 
spciłd:delnl protlukcyjnej. Utrudniało to 
uczestnikom S1.kolenia wi<1zanłe wladomośl'i 
przyswujonych w czasie szkolenia z pra1·ą 
agitacyjną. z mubilizc;>wanlem załogi la· 
brycznej czy chłopów prac·ujących do wy• 
11unanla s\ującycti przed nimi zadań. W nie­
których ze~poła(•b szkolE"niowyrb zagadme· 
oia .&anowląc·e przedmiot zaj~"la omawia­
ne byly powłerzc·hown\e, a czasem wriicz 
fałszywie n11świet1ane. 

Zri1dłem powazneJ części braków wystę­
pujących w szkoleniu partyjnym b.~ la nit•• 
doslaleczna prua lnstan1·JI partvJn~"·h 
i kadrą wykładowt·ów. Zna1·zna czo;ś~ wy. 
kładowc•ów ni~ brata udziału w semln„. 
rlach organlzowany<·h przez komitety dzif.I· 
oicowe I powiatowe, oraz ośrodki szkole­
nia partyjnego. Na przykład na &er<!nle 
województwa łódzkiego trekwen1·ja wykła­
dowców na semlnariarh, poza Plolrk.iw„m, 
wynosiła przeclt;tnie 48 prnc. Jest orzywl~ 
ste. ie wykladowł'a., ktńry nie przy~ulnwu· 
Je się do pro;wadzon) rh przez siebie zaJt;:Ć, 
ole może lrh przeprowadzić wła.śl'lwle. Ola­
tegu Jednym z podstawowyrb wniosków, 
wyplywaJącyeb z dc.śwladczt'ń bl<'ią,eego 
roku szkolenia par&yjoego, Jest knnłerznn~ć 
oloetenla Jak naJtroskliw~zą opiPką I pod­
dania ~v~lr.matvr-inP.I knntrnli prar~ · kadry 

w.vkładowcńw ar strony egzekutyw pod· 
stawuwyc·h urganlzarji parl,\'jnvc·h. 1<nmile· 
tow zakładowyc• h, gminnych. dde\nicowvch 
I powiatowych. 

Przed łns\all(·jaml party Jnyml stoi oht'C~· 
nie zadanie uzupełnienia kadry wykładow­
ców, sumlenneim w'•()powanla aktvwislów 
partyJnyeh' na kursy szkoleniowe dla WY· 
kladuwC'ów. którE" ho:dą 6iialy 11a rf'lu przy· 
gotowanie Ich do pracy w nowym roku 
szkolenia parlyjnego. Musimy pamli:tać, że 

, wiaśdwy skład kadry •vykladow1•ów szko· 
lenia part.V jnego stanowi Jeden z podsla· 
wuwych warunków dalszego mo('nienla 
propaxandy partyjnej w przyszłym roku 
szkoleniowym. l!zupełniaJąc kadrę wykla· 
dow(·ów należy zwrócić su-zcgólną uwagi: 
na to. aby znalazło się wśród ni<·h jak naj· 
więcej tuwarzyszy bezpuśrednio zatrudnio· 
nych w produkcji - majstrów, techników, 
rob11lniki1w, chłopów pracujący('b. W ten 
111osób dobierając w)lkładoW('ÓW szkolenia 
umoiliwl111y mocnie~sze powiązanie zajęć 
szk(.ł.enluwycb z problematyką produkcyj­
ną danego terenu. Jednocześnie powinniś­
my poważnie zwiększyć ilość kobiet peł­
niących funkcję wykladowC'y szkutenia par. 
tyjnego. Zarówno na terenie Lodzi Jak 
i województwa lóclzklego kobiety odgrywa.­
Ją doniosłą rolę w pracy partyjnej i w wal­
C"e o plan; najlepsze spośród nich. najle­
piej przygotowane Ideologicznie, powinny 
zasilić kadrę naszych wykładowców. 

Doświadczenia ubiegłego roku uczą, te 
w doborze wykładowców niekiedy nie prze­
strzeiramy zasady czujności rewul ucy jnej, 
że zdarza.Ją się wypadki, li wykladowc•a.ml 
szkolenia partyjnego hywają ludzie obcy 
nam ldeuloglunie. Obowiązkiem każdej in· 
stancji partyjnej Jest zapewnić tałi.I sklad 
kadry wykładowców, aby mąrla ona bez­
blo:dnie przekazywać slucbaczum naukę 
marksizmu • leninizmu. ' 

Pamio:tajmy o słowach . towarzysza Ble· 
ruta, który na Vlll ł'lenum KC nas:teJ par· 
ti1 powiedział: „Po11l1;biu1m11 świo.do111ość 
po!ityc2·11q I uktyw„ość kuzdeyo człoflka 
purhi i wszystkt<:h 1e1 orga11i2UCJI, pod111d· 
my poziom naszeJ pru('I/ po!ityczno • mu· 
soweJ. bo1owe1 I riaoycone1 bor7atq treśctq 
ideową. 1ak rowme:i poziom szkolenia tde· 
0Log1a11ego wolnego od dogrnat'yzmu I wu!· 
garyzac]i". 
Dokonując podsumowania naszej pracy 

szkolenwwej pamli:tać musimy u wlasC'i· 
wym wykorZY•LiLnlu w pracy partyjnej u· 
czestników szkolenia party Jnego. K.a:i<!a i n­
slancja partyjna powinna ocenić, Ja.kie ko· 
nyści wynjeśll ze szkolenia uczestnicy ze· 
społów szkoleniowych. ł'rzodującym ucze· 
stnikum śzkolenia należy powierzyc funkcJe 
agitatorów, prelegentów I wykładowców. 
Jednocześnie szczqółną opieką otoczyć na• 
leży bezpr.rtyjnycb słuchaczy zajęć szkole· 
niuwycb. Najlepsi spośród bezpartyjnych 
aktywistów uczestni<'zących w szkoleniu Io 
ludzie, którzy powinni zasfłlć ueregl na· 
szxch organizacji parly.fnych, powiększyć 
kadrę aktywu party Jnego. 
Podsumowując dorołlek prary szkolenlo· 

weJ I pnygolowuj<1c się do nowego roku 
szkolenia partyjnego pamlętaJmy, że głębo­
ka oceaa dotychczasowej ',pracy I wydąg· 
nięcie z niej wlaśC'lwych wniosków na przy. 
szlość stanowią warunek dalszego wzrostu 
slly organizacji partyjnych Łodzi I woje· 
wództwa lódzk le.io. 

Wczoraj zameldowała o 
wykonaniu planu póhocz­
nego Rudzka 1''arh1arn1a I 
Wvkończalnia „Pierwsza"; 

Plan za pierwsze półrocze 
br. zrealizowała także zało­
ga Za kładów Wytwórczych 
Aparatury Niskiego Naptę· 
cia A-11. W walce o wyzszą. 
produkcję wyróżniły si~ 
przede wszystkim - bry~a­
da mlodzie:iowa ZMP-owca 
Kaczmarka oraz brygady -
Deja, Jabłońskiego 1 Marci­
niaka, które osiągały prze­
cu:tnie od 150 do 200 proc. 
\1ykonani·a planu. 

Na 20 dni przed terminem 
zrealizowały zadania planu 
półrocznego dwa zakłady 

'J.>odległe Centralnemu Za­
rwdow1 Przemysłu Tkanin 
Dekoracyjnych, a m1anowi-

1 cie Fabryka Firanek • Koro­
/ nek 1m. Sawickiej w Łodzi 
1 oraz Tom"szowska ~"•l>ry~a 

Dywanów 1 Chodników 
Obydwie załogi sukces 

ten zawdzięczają przecie 
ws7ystk1m szerokiemu roz­
wojowi sorjalistyC'znego 
współ;\awocln1ctwa, pełnej 
realizacji dlu~nokresuwych 
zobc.wiązat\ or;.z s1alem•1 
wzrostowi wvrl :ijno~l!'i pra­
cy. Na ptzykł~d w /,akia· 
d; eh 1m Sawickiej 11ż 28 
proc. załogi osiaga ponad 
150 proc. wykonania nnrmv 
li'ahrvka Dywanów i Chorł· 
nik·\.:.,, w Tomaszowie ohnk 
rvt.m;r711Pi realizarii planilw 
może się tak7e pn~7czvcić 
w~·soką jakością swei pro­
d11kcii. nelnvm wykonaniem 
planu akumulacji. 

O pokojowe 
rozwiązanie 

problemu 
niemiechieqo 

BERLIN, 12 6. 
Dnia I I czerwca IY53 rok u f 

w Beri nie, w 11machu Nie· 
~ ieckiej Akądemti Nauk, roz­
J>Ol'Zęly się obrady .1.<.łej m I:· 
az.• na1·odo\<:ej delega.;Ji, kt..wa 
30!>1ała wybrnna na r1<i1;dz:yn~­
rodowej konferencji dla po~<v· 
jowego rozwiązania pt obil!rnu 
niPm eckiego w l.Lsto01'c:'z,e u':>. 
roku. 

W obradach biorą ud>.i"ł 
wyb:tnt działacze .p.iłect.ni z 
Niemiec zachodnich i wsch,rd. 
nich, Austr ii, Belgii, Danii, 
~' mland.i, Francji, An~ii t 
Wioch, Norwegii , Pol ;ld, Stwe­
CJl, Szwajcarii i Cze..!hosłowr •• 
cji. 

Na posiedzeniu wygłosil\ re­
feraty: publicysta .ir.g el.;i!i 
Gordon Schaffer, Je.in-Marie 
(1omena,·h oraz Otto ~111chw1b. 
Przemawiał równ i eż deleg<>1 
Polski, prof. Kulczyński. 

Obrady trwają. 

Odmówcie 
zeznań 

przed .. komisją 
badania działalności 
antyamerykańskiej'' 

Apel prof. Einsteina 
NOWY JORK, 12 6. 

W związku z tym, 7.e o:!ła· 
wiona „komisja badan a dzi.~­
łalności antyamer.vk•1&1t1eJ · 
µr zesl;.duje . uczonych, l.IOdo j. 
ct>snych o pu,;tępowe i:-v11l<1·l11 
znany f izyk i matematyk, prnt 
A1bert Einstein ogłosił l')SW iad· 
etenie, w którym wzywa •tczo­
nych , by w wypRdku powoł<1· 
nta przed tę komisję odma.­
wiali ~emań. 

Azą~ GSR 
wyznaczy 

pr zedstaN;cie la 
do komisji 

repatriacyjnej 
PRAGA,' 12 6. 

AgenC)a CTK o­
głosiła komunikat 
następuiąry: 

Ale załogę ZPB fm. Dzierżyń skiego nie zadowa­
lają uzy~kane o~iągnięcia W ślad za towarzysza­
mi z ZPB im Marchlewskiego, tkacze i tkaczkl. 
przędzalnicy. majstrowie. młodzież, aktywiści par~ 
tyjni i związkowi, wzmagając swe wysiłki w wal­
ce o plan. i:vxlejmui<t nowe zobowiązania. aby 
jeszcze bardziei prz.vspieszyć reąlizacię pianu rocz­
nego, zadail drugiego kwartału i pla nu miesięcz-
nego. . 
Załoga tkslni· ZPB 1m. I Dywizji Kościuszkow­

skiej idąc w ślad takich \kaczek-przodownic. jak 
Helena Kosadka, Laura Dreczko 1 Nal<ilia Grelow­
ska. które już 3 czerwca zrealizowały przypadają­
ce na nie zaclania produkc-Y.ine pierwszego półro­

cza, postanowiła wykonać plan na jeden dzień 
przed terminem, tj do 29 czerwca. 

Na prośbę rzą­
du Chińsk1ei Re­
pubhki Ludowej, 
Koreańsk iej Re­
pu blil<1 Ludowo • 
Demokratyczne] I 
Stanów Z1edno· 
czonych r7.ąd Re­
publik 1 Czet·hoslo­
wa(·kie.i wvra1. 1ł 
zgodę na wvzna­
czen 1e sweeo 
przedstawiciela w 
knm1sji repRtna· 
cyjneJ par"tw 
neutralnych .. Z)!O· 

dnie z porozumie­
niem portp1sanym 
w dniu 8 czerwl'a 
Hl53 r. w Pan· 

Lewica włoska odn•osta zwydęstwo w os· 
tatnich wyhorach, zdobywctjqc o blisko 2 
mLtiony glosów w1ęce1. mż w poprz~dnii:h 

Oapowiadai<1c na wezwanie Zakładów Im. Mar­
chlewskfel!O I dla uczczenia IV Zia7.du Włóknia­
rzy. Zakład „B" ZPB fm. Stalina wvk1ma plan pół­
roczn.v do 27 cierwra. dając dorłatkową produk~ję 
w ilości przeszło fl3 tvs kg przędzy Natomia>t 
Zakład „C" ZPB 'Im Stalina zrealizuje zadama 
p'F!rw~zego półrocza do 28 c1.erwca W Zakłl1dzie 
„B" na spec-ialne wyrMnienie zasługuje zobowią­
wnie zespnłu m~l>tra ZE>llera. którv DO>tanowił 
dawać pro9ukcję wyłącznie w pierwszym gatunku. 

wyhorach. 
NA ZDJF;CTU: sekretarz generolnlł Komu· 
nistyczne:i Purtii Wl11ch, :>uJm1ro Togl•olti, 
składa glus w jednym z Łokati wybwczych 

w Riym1e. 
P'ot. - CAP' 

mund7.ome w 
sprawie rep•tria­
c.ii jeńców w Ko· 
rei. 

Pierwsi. w wełnie 
Onegdaj , tj. 11 bm., Zakłady Przemysłu Wełnianego Im. Gwardii Ludowej 

jako pierwsze w przemyśle wełnianym wykonały przypadaiące na nie zadania 
pldnu pólrq&znego.' Od drna 11 bm. pracują już na poczet drugiego półrocza czwar­
tego roku !'!anu Sześcioletniego. 

- .„A byliśmy przecież zawsze najgorszym od-1 
działem w całym zakładzie. Przęrłzalnia wózkowa, 
to najgorszy oddl.i>•ł, mówiono - opowiada 
Krvstyna Blaszklew1cz. 

Tak . To prawda. Przędzalnię wózkową uwa· 
żano zawsze za najgorszą. Odnosi się to oczywi­
ście do 1!152 roku . Ro potem i dyrekcja, I sekre· 
tarz organizacJt partyjnej , tow. Ignacy Gawry­
siak. zwrócili uwagę szczególme na ten oddział. 

NaJpierw rozpoczęto w0łkę z bumelanctwem, 
potem z.acz~to szkolenie zawodowe i ideologiczne. 
Wziął się do pracy aktyw partyJny i ZMP-owski. 

- Wiele z nas, robotnic, pochodzi ze wsi -
mówi Krystyna Błaszkiewicz , kandydat partii. -
Skońc7.yły~my SPP, otrzymałyśmy pracę i zamie­
szkałyśmy w DMR. I tu, w z.aktadzie, na zebra­

niach koła ZMP i tam , w domu, ciągle dyskuto­
wałyśmy . upomin~śmy koleżanki. które opuszcza­
ły . się w pracy. To pomagało. Teraz prawie każ­
da ZMP-ówka zalicza się dn lepszych robotnic. 
' * * „ 

- Plan wykonują ludzie, robotnicy. Jeśli chce 
się myśleć o wykonawstwie planów, trzeba my­
śleć o ludziach, którzy go wykonują. I to jest 
główna przyczyna, dzięki której na·sz plan półro­
czny zrealizowaliśmy już przedwczoraj - stwier­
dza sekretarz organizacji party jnei, tow. Gawry­
siak. 

Ludzie„. A więc oddział czesalni argony. Bro­
nisława Usiewicz, która wstąpiła niedawno do 
partii I równocześnie przeszła z obsługi 4 na 6 
czesarek, Anna Szewczyk, ZMP-ówka, Anna Pa­
ciorek i Maria Skierska. Przędzalnia wózkowa: 
Zenon Kamfiszer, .wykonujący 1:\5 proc. normy, 
Artnr Meksa · - 133 proc. normy, Antoni Szcze­
paniak - 127 proc. norl'Qy. 

* * „ 
Suną po szynach wózki selfaktorów. Nad jed­

nym z zespołów napis: „Szkolenie metodą inż. 
Kowalewa". Inst ruktor Zambrzycki szkoli słab­
szych robotników. To szkolenie także w dużym 
stopniu pomogło zakładom w przedterminowym 
wykon~piu planu półrocrnego. 

Jedna z przodujących prządek -
Alicja Jandzińska 

Jakże sprawne, jakże zręczne są ruchy dłoni 
I paków ZMP-ówki J adwigi Oszczęda, gdy wiąże 
nitki zerwane na selfaktorze. Prnl·uje w zespole 
młodzieżowym, który wykonuje przeciętnie 130 -
140 proc. normy. 

PGR-y woj. łódzkiego 
współzawodniczą w dziedzinie 

bezpf eczeństwa i ochrony pracy 
W tro~('e o zwięknenle bezpieczeństwa pracy w pań. 

stwowych go~pudarstwach rolnych, wszystkie rady zakla­
dowe PGR woj. łódzkiego podjęły z początkiem br. współ. 
z.awodnictwo o miano przodującego w tym zakresie gospo. 
darstwa. 

We współzawodnictwie wy-
sunęły się na czoło PGR, nale- t-------------­
Ż<ice do ze~połów Blome-K ro. 
ś1, i ewice, pow. kutnuwsk1ego, 
Dębolęka . pow. s1eradtkiego, i 
Strz;iłków,. pow. radornszczail­
skiego. 

Wiele inicjatywy w sy9tema­
tyczny m podn05zan1u bezp e· 
~tefu;twa i ochrony prac~ 
przejawia rada zakla'i•>Wil 1 
kierownictwo PGR W•Jl.o Wy­
dr>.yna, pow radornszctańsk . e­
go Niezależn · e ot! wrganizo. 
wan:a dobrze wypo..;;aż <> nPgo 
w środki lecznicze punk tu :>a­
riita rnego, każda b~ygada w 
tym gospodarstwie posiaó,, 
polową apteczkę sanitarną 
Społeczną funkcję 51,m1t"nu­
szek speln r ają robotnke, prze. 
szkolone w okresie timowym 
na specjalnym ku1.:.ie. 

KOMUNIKAT 
LOdzkł DCroclek Szkoleni• Par· 

<yfneQO orzyoom•n• uczestntkom 

cy~IU wy~ładOw „Ekonornlc1ne 
• probłemy soejałtzmu w ZSRR0 , te 

'1astępny kolejny wylcł<td odbtdZI• 

„, w sobotę, dn, 13. VI. 1953 •~ 

o qodz. IS 30, w sali M19dzywo-
1ewodzk••J Szkoty PariyjneJ, AJ. 

11\oic 1 uszki 651 
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- Niedawno dowiedzlalam 
się, że do wykonania planu 
połrocznego brakuje nam je­
szcze 1.200 kg przędzy. Myśla­
łam, że ze skóry wyskoczę, by 
dopomóc załodze, żeby już 11 
bm. plan półroczny byl w 
pełni ·wykonany. Tego dnia 
cały nasz zespół pracował jak 
mógł najlepiej. I przędzalnik 
Jankowski, i przykręcaczka 
Nowak, śrubownik Fiszer, 
Mamrot. Wszyscy. 

Ale nie na naszej zmianie 
nastąpiła ta radosna chwila. 
Pracujemy rano. a plan pół­
roczny wykonany został wie· 
czarem. o godz. 20 m. 30 Rano 
wzięłam do ręki gazetę i do­
wiedziałam się o zwycięstw .e 
A w zakładzie?.„ W zakladzle 
o niczym innym nie mówią. 
tylko o tym planie połrncz­
nym. l o miesięcznym I 
kwartal11ym. Bo i te musimy 
wykom1l' prled terminem. 
Tę radość Jadwigi Oszczęda 

przeżywają wszyscy w zakła­
dzie. A najwięcej przodowni­
cy, ci, którzy najbardziej przy­
czynili się do sukcesu. Ag· 
nieszka Tomaszewska, Maria 
Roskorz, majster Leon Rogal­
ski. A w oddziale przygoto­
wawczym - I zespół maj~tra 
Pawlaka i V - majstra Ró­
żejewicz.a. 

Nowy duch wstąpll w zało­
gę ZPW im. Gwardii Ludo­
wej. Zwycięstwo dodało jej 
jak by nowych sil do lepszej i 
wydajniejszej pracy. 

Czesław 
Pietrzak 
dcleqalem 
mluddcży 

iPB im. M_archlewskieeo 
na IV Swiałowy 

Festiwal 
Młodzieży 

Wczoraj młodzi eż Zakłaóów 
in,. Marchlewsk 1ego dok11nała 
wyboru delegata na fV Swia­
tuwy Festiwal Mlodz.eży w 
Bukareszcie. 

Delegatem wybrano Jedno­
glośnie Czesława Pietr:wka. 
Jest to długoletni młodzieżo· 
wy przodownik pracy, który 
obecn e sprawuje funkcję 
przewodnjczącego Zarządu 
Oddzialowego ZMP przt:ctzal. 
ni średniuprzędnej. 

Zgromar!zona na sali mło­
dzież dla uczc;,zen ia IV Swla­
tC"wego Festiw~lu Młodzieży 
pi~djęla szereg zobowią?ań. -
Pracująca w przędzalni Wan· 
da Olejn ,czak postanowi ła 
z"•iększyA dzienną produkcję 
z jednej maszyny o pół kilo­
gtama przędzy 1 przystąpi­
ł<t do indywidualnego współ­
z.1wodnh:twa o miano pionie­
ra socja lis1ycznego budown .c­
t•va_ Prządk ·~ . 8r1111i ~J;.1w a Cio­
łt·k, podjęła a pel tow S~ja, 
Z• J bowiązując się dawać wy­
łacżn•e bezbrakową produkćJę. 
Przedstawicielka o~miu obcią­
gaczek z.imeldowała zebra­
nym o lltw.orz<>nłu no vej mło­
dzieżowej brygady, walczącej 
o m iano brygady piouier.sk iej. 

Wybitna 
pianistka 

.radziecka 

Tatiana 
Nikolalewa 

wysląpi 

w Lodzi 
Do Łodzi przybywa wybit­

na pum stka t·adziecka, Ta­
ti;,r1a Nikołajewa, solistka Fil­
'1"rmonii Mos.kiewskiej, laure­
,-.tka Nagrody Stalinowskiej. 
W dniu 17 bm„ o godz. 19,30, 
w sali Państwowej Filharmo­
nii, odbędzie .się jej recital 
fortepianowy. W program· e 
kc.ncertu: utwory Bacha, Beet. 
hovena, Chopina. Rachmani­
n·< wa, Szostakowicza i włas• 
ne. 



... 
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TYGOD.NIA 
Amerykańska agencja prasowa „United Press" za­

stanawiając si ę nad znaczeniem wyborów parla~en­
tarnych we Włoszech, pisała przed paroma dni.am;, że bę­
?ą. one „bitwą n.a śmierć i żyo e premiera. de Ga.sperli 
1 Jego proatlantyckich przyjaciół". Z tej bitwy . na 
śmierć i życie de Gasperi wyszedł pokon:Jny. Blok kle­
ryk'.1!no - reakcyjny, ~tóremu przewodzi de Gasper', 
poniosł sromotną porazkę. W porównaniu z wyborami 
parlamentarnymi 1948 roku, ch<idecy stracili ponad 2 
rrul ony. gł~ów, mimo. znacznie w.vższej frekwencji 
w.yborcow .niz ~rzed p1ęc.u laty. Ich socjaldemokratycz-

• ni sjlrzyn:Her~ency sI,>Od znak u Sar aga ta stracili ponad 
30 proc. głosow. Podobny los spotkał inne partie burżu­
azyjne, które złączyły swe losy z blokiem de Gasperi'ego. 

Zawiedzeni i · zaniepokojeni 
. N :e pomogły oszustwa I terror, nie pomogły zakon­

n·c~ i zakonnicy pędzeni do urn, by po parę razy odda-' 
wac głosy na blok chadecki. Nie pomogły gromy mio­
tane przez Watykan i włoski kler na tych Włochów, 
którzy z.ami erzają głosować na . komunistów czy socja~ 
hstów. N .e pomogło wpisywanie przez działaczy cha­
deckich .na lis ty wybol'cze ludzi, którzy dawno już roz­
stali się z tym św iatem. Nie przemówiła do uczuć wy­
borców specjalna „modlitwa wyborcz.a" ułożona przez 
episkopat. Ma.sy pracujące Wioch, wloscy r obotnicy i 
chłopi, inteligenci pracujący nie pop<irli chadecji. 
Stwierdza to z rozgoryczeniem rzymski korespondent 
dz ~ennika amerykańskiego „New York Times", pisząc: 
„Z politycznego punktu widzenia wyniki oznaczaj ą, że 
komuniści i ich wjusznicy - lewicowi socjal ści wciąż · 
jeszcze cieszą s'ę zaufaniem, jak przed 7 laty, większej 
części robotn ików włoskich, a ponadto mogą liczyć n.a 
poparcie milionów sympatyków". _ 

'Pierwsze głosy re<ikcyjnej prasy amerykańskiej wy- · 
raźnie świadczą o rozcz.arowan·u i zaniepokojeniu ame­
rykańsk i ch kół rządzących. I tak np. amerykańsk<J agen­
cja „United Press" pisze: „„.de Gasperi będzie z pew­
nością nara.żony na poważne niepokoje w rządzeniu". 

Oceniając wyniki wyborów, przywódca Komunisty­
c~ej Par tii Włoch, Palmiro Togliatti, oświadczył; „Zwy­
cięstwo nasze, to zwycięstwo odniesione w imię poko­
ju, demokracji i socjalizmu. Wszyscy uczciwi Włosi ma­
ją zatem •powód, by cieszyć się z tego zwycięstwa.". 

Nie mają innego wyjścia 
Innym, wielkim zwycięstwem obozu pokoju, odnie­

s'onym w ostatnich dniach, było doprowadzenie do 
podpisania w Panmundżoniie porozumienia w sprawie 
repatriacji jeńców wojennych w Korei. ObecnJe panu­
je przekonanie, że w najbliższych dn'ach podpisany zo­
&tanie rozejm, że na całym froncie koreańskim zamilk­
ną armaty,· że przestaną już wznosić sJę w powietrze 
.siejące śmierć i z.ni :;zc:zenie pirackie bombowce amery-
k<ińsk' e. · 

„W obecnej sytuacji wojskowej na Korel I w obec­
nej sytuacji politycznej na świecie - nie ma innego 
wyjścia, jak zawarcie rozeim\.I'.' - pisał ostatnio z go­
ryczą amerykański dzienn 'k ,,New York Times". 

Co oznaczają te słowa'? Po prostu to, że konsekwent­
nie pokojowa polityka ZSRR, ciesząca się pełnym po­
parciem narodów, że nacisik tych narodów zmusił obó:c 
imperialistyczny do zrezyg!lowan'a ze swych planów 
kontynuowania wojny. Rzecz j!sn.a, że poważny wpływ 
na decyzję imperialistów wywarła świadomość. że nie 
byli i nie są oni w stanie militarnie rozstrzygnąć woj­
ny kore<ińskiej na swoją korzyść. 

Inny aspekt tego problemu naświetla komentarz 
zamieszczony w gazetach należących do ameryk<ińsk ; e­
go koncernu prasowego Scripps Howarda. „Eisenhower 
stoi w obliczu wyboru między zgodą na rozejm a woj-

• ną, jaltą USA prow<idz'łyby .samotnie, gdyż alianci z 
ONZ nie m<iją żadnej ochoty kontynuowania . wojny" ...:... 
czytamy w komentarzu. A dale.i: „„.Nie jest rzec7.ą pew­
ną, czy naród amerykański zgodziłby się w ·obecnych 
warun·kach na dalsze ofiary na rzecz wojny". 

Nic tedy dziwnego, że smutek ogarnia tych, którzy 
byli głosic'el<imi kontynuowania wojny w Korei. I tak 
np. agencja „United Press" doniosła, że jeden z najgo­
rętszych entuzjastów wojny, bomby atomowej I na­
palmu, amerykańsld kardyMł Spellman, opuszczając 
Biały Dom, gdzie konf~rował z prezydenfem Eisenho­
werem w spraw ·e Korei, miał „zatroskaną tw~" i był 

„głęboko zamyślony". 

Hitlerowiec w Waszyngtonie 
Odpowiednikiem LI Syn Mana n.a odcinku euro­

pejsldm jest Adenauer, któremu .sen z powiek spędza 
perspektywa spotkania wielkiej czwórki. Adenauer po­
stanowił działać. Z miejsca wysłał on do Wa,~zyngtonu 
zaufanego człowieka, dyrektora wydziału politycmego 
bońskiego ,,rnini15 terstwa spraw zagranicznych", Blan­
kenhorna. Blankenhorn szozególn·e nad;ije się do tej 
misji , zważyws-zy, że w służb'e Hitlera i w szeregach 
NSDAP zagłębiał się w arkana dyplomacji. Swego cza­
su był on nawet wydalony ze Szwajcarii za uprawi<J­
nie szp 'egostwa na rzecz Hitlera. 

Otóż Blankenhorn udał się do Waszyngtonu, by 
tam - jak p 'sze postępowy dziennik francu~i „Libe­
ration" - odwieść swych amerykańskich rozmówców oq 
spotkania wialk iej czwórki. • 

Podróż Blankenhorna do Waszyngtonu, to jeszcze 
jedęn dowód tego strachu, który ogarnia adenauerów­
skich hitlerowców na samą myśl o możliwości uregu­
lowan1a problemu niemieckiego w duchu interesów na­
rodu n!emieckiego i wszystkich innych narodów. 

Rótne wydarzenia · 
o jednakowym znaczeniu 
Niewesołe są nastro.ie wśród tych, którzy swą prey­

szlość wiążą z wojną. We Włoszech walne zwycięstwo 
odn · osły siły poko ju. W Korei pod · naclsk·i em narodów 
triumf święci radziecka teza, że nie rn.a takiej spornej 
sprawy, której nie można byłoby uregulować na dro­
dze wZ<Jjemnego porozumien ia· krajów zaintereso ,ya­
nych. W Niemczech zachodnich narasta opór przec;w­
ko wojnie, przeciwko remilitaryzacji, a żąd.:mie poko­
jowego rozwią7.ania problemu n.' emieck;ego '" duchu 
uchwał poczdamskich rn.a za sobą popar~ie większości 
społeczeństwa zachodnia - niemieckiego. Fakt ten ~na­
lazł wyraz choc iażby w jednej z ostatnich wvpow'edzi 
6tarego lisa z socjaldemokracji' niemieckiej , Ollenhaue­
ra, który w panicznym strachu, by nie utracić swych 
wpływów, zmµszony został ,do oświadczenia, że problem 
n ' emiecki znaleźć winien rozwiązanie właśnie na pła­
szczyźnie układu poczdamskiego We Francji Waszyng­
tonow' nielep'ej się powod1j, Pupilek francuskiej re;ik­
cji i Waszyngtonu, kolejny kandvdat na premie;<i, Bi­
dault, nie został przez Zgromadzenie Narodowe upo­
ważniony do utworzenia nowego rządu. Tygodnie m ·ja­
ją, a Francja jest nad<il bez rządu. Zródłem tego stanu 
rzeczy jest opór społeczeństwa francuskiego przeo wko 
antynarodowej polityce dotychczasowych rządów J tar-
cia w łonie francuskiej burżuazji. I 

• • • 
Sprawa uratowania pokoju, utrwalen'a go - oto 

hasło, które mobilizuje wciąż rosnące szeregi milionów 
luqzi - kobiet i mężczyzn. Walka o pokój, to naczelny 

. problem, któremu poświęcone były obrady Swiatowego 
Kongresu Kob .et w Kopenhadze. Kongres ten, w któ~ 
rym bi~rze udtiał 900 delegatek, przekształci! si'ę w po­
tężna, miE'dzynarodową manifestację na rzecz pokoju, . 
manifestację m<itek, żon i sióstr ze wszystkich zakąt­
ków świata, 'by nigdy już św' st bomb n'e budził dzieci 
ze snu, by nigdy już napalm, czy karabin mas'lynowy 
nie był „argumentem", n ie był narzędziem rozstrzyga.­
pia sporów pomiędzy powczególnym! państwami. 

T. GUMOWSKI 
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KC SED 
BERLIN, 12. 6. 

DZIENNIK „NEUES DEUTSCHLAND" OPUBLIKO­
WAL KOMUNIKAT O POSIEDZENIU BIURA POLITYCZ­
NEGO KC NIEMIECKIEJ SOCJALISTYCZNEJ PARTII 
JEDNOSCI, KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 9 CZERWCA BR. 

Biur~ Polityczne KC SEI> postanowiło zalecić rządowi 
Niemieckiej J;tepubliki Demokratycznej · przeprowadzen ie 
szeregu zarządzeń, zmierzających do zdecydowanej popra­
wy poziomu życia wszystkich warstw ludności i do wz;moc­
nienia praworządności w NRD. Biuro Polityczne KC SED 
wychodziło z założenia, że ze strony SED i rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokrntycznej popełnionych zostało w prze­
szłości szereg błędów, które znalazły wyraz w t<Jkich posta­
nowieniach i zarządzeniach, jak np. postanowienie o nowym 
systemie wydawania kartek żywnościowych, o przejęciu opu­
szczonych gospodarstw rolnych, w nadzwyczajnych roz.po­
rządzel)iach, dolyczących systemu skupu, w ostrych meto­
dach ściągania podatków itp, 

Interesy takich warstw lu­
dności, jak chłopi gospodaru­
jący indywidualnie, detaliści, 

rzemieślnicy, inteligencja -
były lekceważone. W toku re­
alizacji wspomnianych posta­
nowień i zarządzeń, popełnio­
no ponadto poważne błędy w 

,poszczególnych okręgach, po­
wiatach I miejscowościach, w 
rezultaci~ wiele osób opuściło 

Republikę. 
Biuro Polityczne podejmu­

jąc· swe decyzje - stwierdza 
komllnikat - kieruje się wiel­
kim celem przywrócenia jed­
noocl Niemiec, co wymaga od 
obu stron poczynienia kro­
ków, które konkretnie ułatwi­
łyby zbliżenie obu części Nie­
miec. Z tych względów Biuro 
Polityczne ·Kc SED uważa za 
koniecz.ne, aby w najbliższym 
cza.sie, jednocześnie z wpro­
'!Yadzeniem korektur do planu 
rozwoju przemysłu ciężkiego, 

podjęto szei:eg kroków, które 
naprawią popełnione błędy i 
podniosą poziom żyda robot­
ników, chłopów, inteligencji, 
rzemieślników i innych śred­
nich warstw ludności. 

Biuro Polityczne nakreśliło 
szereg posunięć w dziedzinie 
handlu, zaopatrzenia i rolnic. 
twa, jak również w · sprawie 
ułatwienia kontaktu między 
NRD a Niemcami zachodnimi. 

W celu zwiększenia pro­
dukcji towarów masowego 
spożyc , wytwarzanych przez 
drobne i średnie przedsiębior­
stwa prywatne oraz w celu 
rozszerzenia sieci handlo­
wej, proponuje się udzielenie 
w dostatecznej wysokości 
krótkoterminowych kredytów 
rzemieślnikom, detalistom i 
hurtownikom, prywatnym za­
kładom prze.mysłowym, budo­
wlanym i transportowym. 

Jeżeli właściciele przedsię­
biorstw, którzy w ostatnim 
czasie zamknęli lub przekazali 
swe przedsiębiorstwa, wyrażą 

życzenie ponownego ich ot­
warcia, należy natychmiast 
te życzenia uwzględniać. 

powodu ucieczki. Osoby te 
należy przy pomocy kompe­
tentnych organów, rad okrę­
gowych i powiatowych włą­
czyć odpowiednio do ich kwa­
lifikacji do życia gospodarcze­
go l s·połecznego, powinny o­
ne uzyskać pełnię praw oby­
watelskich (niemiecki dowód 
tożsamości, kartki żywnościo­
we itd.). 

Biuro Polityczne uważa po­
nadto, ż~ należy zrewidować 
sposób wydawania zezwoleń 
na pobyt (w NRD - przyp. 
red.) dla mieszkańców Nie­
miec zachodnich i Berlina za­
chodniego oraz wydawania 
paszportów międzystrefowych 
w tym kierunku, aby ułatwić 
kontakt między Niemcami 
wschodnimi i zachodnimi. 

Biuro Polityczne zaleca da­
lej rządowi NRD wydanie sze­
regu zarządzeń amnestyjnych 
w stosunku do osób skaza­
nych na karę w1ęz1enia od 
jednego roku do trzech lat na 
mocy ustawy o ochronie wła- · 
sności społecznej z wyjątkiem 
wypadków, które pociągnęły 
z.a sobą ciężkie straty. 

Biuro Polityczne zaleca ró­
wnież zwolnienie osób, znaj­
dujących się w areszcie śled­
czym w związku z wi;zczętym 
przeciwko nim postępowaniem 
na mocy ustawy o ochronie 
własności społecznej, jeśli nie 
grozi im kara wyższa niż 
przewidziana ustawą minimal­
na kara od jednego roku do 
trzech lat więzienia. 

KOMUNIKAT O POSIEDZE­
NIU RADY MINISTROW NRD 

Agencja ADN opublikowa­
ła komunikat Biura Prasowe­
go przy premierze NRD. 

Komunikat stwierdza, że 
Rada Ministrów na posiedze­
niu w dniu 11 czerwca posta­
nowiła podjąć szereg kroków, 
zmierzających do naprawie­
nia błędów, popełnionych w 
różnych dziedzinach przez or­
gany rządu i administrację. 

Komunikat wskazuje, że 
nakreilone przez Radę Mini­
strów posunięcia z.mierzajq do 
polepszenia warunków życia 
robotników i Inteligencji, 
chłopów i rzemieślników oraz 
innych warstw stanu śred­
niego. 

We Włoszech de Gasperi'ego 
Za.stój t kryzys we ws.zystkich ga~ęzia~h gospoda.rk~ narodowej, bezroboc'e, gl~d i n~dza 

mas pracuJq,'?Ych, ruuia. wa.rstw s~ednich. - oto b'.!a>is polityki rzq,du de Gasper .'ego 
Na politykę llkw1dac31 przerny<!u i masowe redukc3e robotnicy odlewni stali w Nebolp di 

Riv oli odpowiedzieli okupa.cją odlewni i nie przerwali pracy. 
NA ZDJĘCIU: pott'cja Scelby oblega okupowaną, przez robotników pd!ewnię statf 

Fot. - CAP' 

Jediioczmy si~ 
w walce o pokój 

, . 

Apel Swiatoweg~ Ro.ngresu Kobiet 
KOPENHAGA 12.8 

Swlatowy Kongres Kobiet 
wzywa kobiety c;ałego świata, 
aby się jeszcze ściślej zjed­
noczyły w walce o swe pra­
wa, o szczęście i bezpieczeń­

stwo dzieci, o pokój n<i całym 

świecie. Kobiety powinny się 

przyczynić do zawarcia lipra­
wiedliwego rozejmu w Korei, 
do zakończenia wojny w Ko­
rei, w Vjetnamie I na Mala­
jach, do pokojowego uregu­
lowania sprawy Niemiec„ 
Austrii i Japonii. 
Apel wzywa do walki prze­

ciwko wyzyskowi kolonialne­
mu i obcemu panowaniu, do 
walki o prawa narodów do 

decydowania . o własnym lo­
sie. 
Będziemy - stwlęrdza da­

lej apel - jeszcze bardziej 
zdecydowanie walczyły o roz­
wiązanie problemów między­
narodowych w drodze roko­
wań. Apel wzywa do zawar­
cia Paktu Pokoju między pię­
cioma wielkimi mocar41twami 
oraz podkreśla konieczność 

walki o zakaz broni masowej 
zagłady, o zakaz propagandy 
militarystycznej. 

Zjednoczymy nasze wysiłki, 

aby przyczynić się do rozwo­
ju stosunków kulturalnych i 
ekonomicznych, do zacieśnie­
nia przyjażni między naroda­
mi. 

Ołwiadczenie 

dr Kiczlu 
MOSKWA, 12, 8. 

Pr~~odniczący Ogólnohin- I 
duskiei Rady Pokoju, dr 
Kiczlu, podkreślił, że pod­
pisane w Korei porozumienie 
o repatriacji jeilców wytwo_ 
rzyło sprzyjającą atmo'.lferę 
dla dalszego osłabienia nepię­
ci.a międzynarodowego i dla 
zawarcia rozejmu w Korei. 

Dr Kiczlu zakomunikGwał, 
ze na sesję Swiatowej Rady 
Pokoju wyjezdza do B\1Ja­
pesztu delegacja hind~ska w 
składzie 20 osób. 

Francji 
potrzebny jest 
rząd pokoju 
Uc~wa\a ljazdu GGT' 

PARYŻ, 12. 6. ' 

Obradujący w Paryżu Zjaizd 
Powszechnej Konfederacji Pra. 
cy (CGT) uchwalił jednomyśl­
nie rezolucję, w której doma. 
ga się !tanowczo utworzenia 
rządu: 

.- który rozpocznie rokowa­
nia w &prawie rozejmu i za. 
warcia pokoju z rządem Ho 
Szi Mina i który z.mniejszy 
wydatki wojskowe; 

- który umorzy dochodze• 
nia przeciw przywódcom I 
działaczom klasy robotniczej 
ściganym za to, że pierwsi 
przeciw~tawiali się zgubnej 
polityce i który zapewni cał­
kowite poszanowanie swobód 
demokratycz.nych i konstytu­
cyjnych; 

- który będzie dążył do 
rozwiązania problemów go­
spodarczych, · społecmych I fi­
nansowych w myśl żądań Po. 
wszechnej 
cy. 

Jeon.federacji Pra. 

Rezolucja aprobujqca 
działalność: ŚDFK 

Swiatowy Kongres Kobiet 
uchwalił rezolucję aprobującą 
działalność Swiatowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet. 

calym świecie. W pełni %.da­
jemy sobie sprawę z koniecz­
ności kontynuowania naszej 
walki w bliższej współpracy 

I większej jedności - stwier­
dza rezolucja. Konieczne jest 
jeszcze ściślejsze zjednoczenie 
się po to, aby nasz ruch gtał 
się bardziej skuteczny w wal­
ce o zdobycie i zagwaranto­
wanie praw kobiet i dzieci, o 
pokój na całym świecie. 

Adenauer napotyka 
Rezolucja podkreśla, że de­

legatki na Kongres reprezen­
tujące kobiety z 70 krajów, 
różne organizacje kobiece i 
osoby prywatne zaaprobowa­
ły działalność Swiatowej De­
mokratycznej Federacji 'Ko­
biet w obronie praw kobiet i 
dzieci, w obronie pokoju na 

na poważne trudności 
w przygotowaniu oszukańczej 

ordynacji wyborczej 
BERLIN, 12. 8. 

,Siuro Polityczne proponuje 
dalej uchylenie zarządzeń do­
tyczących przejmowania opu­
szczonych gospodarstw chłop­
skich oraz wydanie zakazu 
oddawania gospodarstw pod 
zarząd przymusowy w razie 
niewypełn ienia obowiązków 
dostaw lub w razie zaległości 
podatkowych. Chłopi (drobni, 
średni i zamożni), którzy w 
związku z trudnościami w 
dalszym prowadzeniu gospo­
darstwa opuścili swe ·zagrody 
i zbiegli do ;Betlina zachod· 
niego lub Niemiec zachodnich 
powinni uzy&kać możność po­
\wrotu do swych gospodarstw. 

MASY PRACUJĄCE WŁOCH 
W ZWIĄZKU z MAJĄCYMI SIĘ ODBYC W KO~CU 

SIERPNIA BR. W NIEMCZECH ZACHODNICH WYBO­
RAMI DO PARLAMENTU BOl'lSKIEGO, CHRZESCIJAJ:il. 
SKA DEMOKRACJA (PARTIA ADENAUERA) i NE0FA­
SZYSTOWSKA „DEUTSCHE PARTE!" USIŁUJĄ PRZE­
FORSOW AC REAKCYJNĄ ORDYNACJĘ WYBORCZĄ, 

KTÓRA MA IM ZAPEWNIC WIĘKSZOSC MANDATÓW. 
W NOWYM BUNDESTAGU, NA WET JESLI NIE OTRZY­
MAJĄ BEZWZGLĘDNEJ WIĘKSZOSCI GŁOSÓW W WY­

BORACH. 
Biuro Polityczne proponuje · 

następnie, aby wszystkie oso­
by, które zbiegły z Republiki 
i które powrócą do Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej lub do demokratycznego 
sektoru Berlina nie były 
przedmiotem dyskryminacji z 

z entuzjazmem powitały 

sukcesie lewicy. wiadomość o 

Kryzys rządowy 
w Indonezj i 

LONDYN, 12. 6. 
Z Dżakarty donoszą, ~e w dniu 9 czerwca prezydent In­

donezji Soekarno zakończył rozmowy z przedstawicielami 
partii politycznych w .sprawie utworzenia nowego rządu. Pre­
zydent konferował z przedstawicielami partii narodowej par­
tii „Maszumi", partii komunistycznej, partii „FerS<Jtwa~ In­
donesia Raima", partii Federacji Indonezyjskich Związków 
Zawodowych. 

Większość przedstaw:c!el! 
tych partii wypowiedziała sll: 
za utworzeniem rządu, mają­
ci;go szerokie oparcie w par­
lamencie i przeciwko utworze­
n :u rządu, w którym główne 
stanowiska byłyby obsadzone 
przez członków partii , Maszu. 
mi" i partii narodowej. 

Większość przedstawiciel! 
partii wypowied?J; a.ła się tak­
że przeciwko utworleniu nin­
odpowiedzialnrgo przed par­
lamentem rządu z premierem 
Hattą na czele. 

Federacja Indonezyjskich 
Związków Zawodowych, po 
rozmowie jej przedstawicieli z 
prezydentem, ogłosiła oświad­
czenie, w którym domaga się 
utworzenia rządu, który za­
pewniłby robotnikom popra­
wę warunków bytu, dostarczył 
pracy be-aobotnym, położył 
ki·es masowemu zwalnian 'u .,_ 
p;·acy, uchwalił i wprowadz ł 
w życie po.stępowe ustawodaw­
itwo pracy i anulował ustawy 

ogranlczi>jące prawa robotni­
ków. 

Federacja Indonezyjskich 
Związków Z<iwodowych doma­
ga się także zwolnienia z wię­
z ;eń działaczy związkowych, 
położenia kresu aresztowa­
n iom, zagwar<intowania wol­
ności ruchu związkowego I po­
łożenia kresu rugowaniu chło­
pów z uprawianych przez nich 
gruntów na Sumatrze północ­
no - wschodniej. Poza tym 
Federacja domaga si~ nacjo­
nal izacji przedsiębiorstw naf­
towych na Sumatrze i n<i Ja­
·wie, ukarania organizatorów 
spisku wojskowe.go z 17 paź­
dziernika 1952 roku, likwida­
cji bandy „Dar-Ul-Tsl<Jm" i 
i11nych uzbrojonych band ter­
rorystycznych oraz utworze -
n ia odpowiedz'alnego przed 
parlamentem rządu bez udzia-1 
!u przedstawicieli partii „Ma­
szumi", prawicowych socjali- I 
stów oraz obecnego ministra j 
pracy Tedżasoekmana„ 

IjZYM, 12. 8. 

W całych Włoszech powitano wyniki wyborów parla­
mentarnych potęmymi i radosnymi manifestacjami ludo­
wymi. 

Mieszkańcy Rzymu formalnle oblegali kioski z gazeta­
mi, rozchwytując wydania nadzwyczajne dzienników „Uni­
ta" i „Avanti", które donosiły, że machinacje rządu z oszu­
kańczą ordynacją poniosły fiasko. 

Wieczorem dnia 10 bm. odbyły si~ we wszystkich dziel­
nicach stolicy Włoch zabawy ludowe z udziałem przywód­
ców partii komunistycznej. Tysiące robotników 1 ludzi pra­
cy śp iewały i tańczyły na ulicach aż do późnej nocy. 

, Setki rodzin robotniczych wylegly na udekorowanv 
czerwonymi sztandarami plac dei Rienzi, na którym odbyła 
s ię zabawa ludowa. 

W dzielrlicy Trionvale Ucmie r:gromadzenl obywatele 
wysłuchali przemówienia księdza Gaggero, potępionego nie­
dawno przez Watykan za czynny udział w ruchu obrońców 
pokoju. · 

W ciągu wieczora 10 bm. wielu mieszkańców · Rzymu 
wstąpiło do partii komunistyćznej. 

W Medfolanie setki mieszkańców zgromadzonych przed. 
gmachami dzienników „Unita" i „Avanti" z ogromną rado­
ścią powitały wiadomość, że większościowa ordynacja wy­
borcza nie znajdzie zastosowania. Zatrzymywały się tram­
waje, a pasażerowie' oraz konduktorzy wychodzili, by po­
informować się szczegółowo o wynikach wyborów. 

Komuniści Wenecji zebrali się w lokalach organizacji 
partyjnych, udekorowanych czerwonymi sztandarami. Sie­
dziby komitetów partyjnych były iluminowane, a w pobli­
żu tańczyły rozradowane tłumy przy dźwiękach improwi­
zowanych orkiestr. W Wenecji partie komunistyczna l soc­
jalistyczna zyskały 30 tys. głosów więcej w ·porównaniu 
z r. 1948, pod.czas gdy blok rządowy stracił 42 tys. głosów. 

W Bolonii wiele domów udekorowano sztandaraml 
czerwonymi i narodowy-mi. 

W mieście Forli wiadomość o zwycięstwie podał roz­
entuzjazmowanym tłumom zebranym przed siegzibą partii 
komunistycznej deputowany komuni styczny Fajetta. 

W Ferrarze ludzie pracy pojawili s i ę w fabrykach i na 
ulicach z czerwonymi kwiatami w klapach marynarek. 

. .W Massa Lombarda odby ly s i ~ wiece ludowe. 

Projekt ten, który · odpowia­
da Interesom przede wszyst­
kim chadeckiej partii Adenau. 
era, nie zyskał z tego powodu 
jednomyślnego poparcia in­
nych partii koalicji rządowej. 
Bundestag nieznaczną więk-

1z.ością ,głosów powziął uchwa­
łę w sprawie przekazania rz11-
dowego projektu ordynacji 
wyborczej specjalnie utworzo­
n ej komisji, mającej opraco­
wać nowy projekt. Obrady 
tej komisji, w wyniku' wzrostu 
rozbieżności między przedsta­
w icielami partii koalicji rządo· 
wej, przeciągnęły s~ do trzech 
miesięcy; 

Wbrew manewr~m Adenau­
era, który sypiąc IZ<:zodrze o­
bietnicami usiłował nakłonić 

inne partie burżuazyjne do 
poparcia ll'Ządowego projektu 
ordynacji wyborczej, komisja 
- jak wynika z doniesień 
prasy zachodniego Berlina -
uchwaliła ostatecznie 10 czerw­
ca ,inny projekt ordynacji wy­
borczej, wysunięty przez przed­
stawiciela „wolnej partii de­
mokraty~'ZIIlej" (FDP), deputo­
wanego do Bundestagu Ónne­
JJ«, Bundestag ma· rozpatrzyć 
nowy projekt ordynacji 17 l 
i9 cz er w aa br. 

Prasa podaje, że w wypad­
ku przyjęcia. przez Bundestag 
projektu Onnena, partia Ade­
nau~ra wniesie do federalne­
go trybunału konstytucyjnego 
w Karl sruhe skargę przecnvko 
tem!!_ projektowi ordynacji 

, wyborczej. 

ODEZWA KOMITETU 

OBROlłCOW POKOJU 

W CHILE. 

Krajowy Komitet Obrońców Pa• 
koJu w Chile opublikował odezw,, 
w które) nawołuje wszystkich o­
bywateli I wszystkie orqanlzacje 
społeczne w kraju do występo• 
wania o zaw-.rcle Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkimi mocar• 
stwaml. 

„TYDZIElł POKOJU" W AUSTRII 

W Austrii trwa „Tydzień Poko· 
Ju" pod hasłem walki o zawarcie 
Paktu Pokoju między piocloma 
wielkimi mocarstwami. 

Jak donosi dziennik „OHt•r• 
r'elchische Volksstimmeu, w ciąąu 
pierwszych trzech dni „Tyqodnia 
Pokoju" w różnych dzielnicach 
Wiedni• jak równlet w innych 
miastach odbyły się setki zebrań, 
uczestnicy których domaqall sit 
od rządu austrlackleqo przejawie· 
nia Inicjatywy na rzecz zawar­
cia pokoju mitdzy Pitcioma wiei· 
kimi mocarstwami. 

ZBRODNI I!! 

%0ŁDAKOW AMERYKA~SKICH 

W JAPONII 

Z oficjalńych danych japoń· 
•kich wynika, te w stolicy Japo· 
nil w ci'IQU jedneąo roku PO wej­
łclu w tycie separatystyczneqo 
traktatu POkojoweąo (od kwie· 
Inia 1952 r.) zarejestrowano 
przeszło trzy tysiące wypad· 
kow zbrodni popełnionych przez 
wojskowych amerykańskich. We· 
dłuą pomniejszonych danych 
policji japońsk iej, opubliko· 
wa.nych dnia 26 maja, cudzoz iem„ 
ski" -.i.i.a okupacyjne popełni· 
ły na ludnołcC japońskiej w okre· 
sle od wrzetnia 11145 do marca 
1953 r. - 14.264 Zbrodnie: są to 
wypadki qwaltu, kradzieży, po­
bicia I morderstw • 
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Z problematyki konferencji dzfolnirowych ZMP 

O coraz lepsze wyniki 
studiów uniwersyteckich 

GŁOS ROBOTNICZY 

Szkolenie łladr 

dla rybołówstwa 
morskieqn 

. nek tor Uniwersytet1' Ł<!dz­
k1ego prof. dr Szczepanski 
przemawiając niedawno do de­
legatów na konferencji spra­
wozdawczo - wyborczej Dziel­
nicy ZMP przy UŁ stwierdził. 
że w ciągu ostatnich lat Uni­
wersytet z przodującego miej­
sca, jakie zajmował wśród 
wyższych uczelni naszego 
kraju w dziedzinie wyników 
nauczania, przesuną! się o­
becnie na jedno z ostatn ich. 

widzenia zagadnienie nauki. czasu. Jedna z grup III roku 
Nie znalazlo ono odbicia w prawa wszystkie materiały z 
planach pracy kół i grup. XIX Zjazdu KPZR .,przestu­
Przestano mobilizować mia- diowała" w ciągu jednego za­
dzież do systematycznej nauki jęcia. · 
f kontrolować stop ień prz.v- Organizacja ZMP musi wal­
swa.iania materiałów przez czyć o to, aby szkolenlem ob­
studentów. Na załamanie się jąć jak największą ilość mło­
s-esji zimowej wplynęly rów- dzieży, która wzbogacając na 
nież najrozmaitsze teoryjki zajęciach zasób swej wiedzy 
rozsiewane przez wrogów i politycznej potrafi skuteczniej 
część zbałamuconej przez nich niż dotychczas dementować 
młodzieży , jak np. że profe- wrogie plotki, potrafi do&trze ­
sorowie nie będą stosować gać i skutecznie zwalczać wro~ 
wysokich wymagań na egza- ga. 

W Technikum Rybołówstwa 
Morskiego w Gdyni s:ko!q się 
przyszłe kadry rybołówstwa 
morskiego. Uczniowie Techni­
kum przechodzą. szkolenie 
pmktyczn.e na statku szkol-

nym „Henryk Rutkowski". 

Aby przywrócić mu dawną 
pozycję, trzeba ogromnego wy­
sillrn nie tylko ze strony nau­
ikowców, ale i studiującej mło­
dzieży. 

minach, ponieważ muszą wy- Szkolenie uczy również mło­
konać plan ilościowy i inne. dzież szeregu form pracy or­
Trzeba stwienlzić, że aktyw ganizacyjnej, których zastoso­
ZMP-owski nie potrafił sku- wanie pomoże w mobilizacji 
tecznie rozbijać tych szkodli- studentów do gruntownego 
wych poglądów. przygotowańia się do sesji wio-

NA ZDJĘCIU: instruktor Mej 
lanowski zaznajamia uczniów 

z budową windy trałowej. 

CAF - fot. Uklejewskt 

W pracy tej władze uniwer-
1yteckie oczekują jak najdalej 
idącej pomocy ze strony orga­
nizacji ZMP, która niejedno­
krotnie wykazywala ,wysokie 
umiejętności w kiero,vaniu 
młodzieżą i wychowywaniu jej 
na przyszłych aktywnych bu­
downiczych nowego życia. 

Jednym z podstawowych za­
da11 organizacji ZMP na Uni­
wersytecie jest systematyczna, 
uporczywa walka o jak naj­
lepsze ~yniki nauki, o to, by 
absolwenci uczelni po jej o­
puszczeniu byli w pełni przy­
gotowani do czekających ich 
odpowiedzialnych zadań. W tej 
dziedzinie ZMP ma już pewne 
osiągn!ęcia. Mówią o tym na­
stępujące przykłady. Studenci 
nauk społecznych w ostatniej 
sesji zimowej na 62 oceny do­
bre i bardzo dvbre m ieli tyl­
ko 4 niedostateczne. Na pierw­
szym roku polonistyki było 11 
ocen niedostatecznych z jęz. 
1taro - cerkiewno - słowiań­
skiego, podczas gdy w latach 
ubiegłych ilość ocen niedosta­
tecznych z tego przedmiotu 
była znacznie większa. Na 
pierwszym roku chemii na 77 
osób, zdających egzaminy z 
matematyk.i, tylko 9 osób mia­
ło oceny niedostateczne, gdy 
w latach ubiegłych liczba stu­
dentów posiadających oceny 
niedostateczne z tego przed· 
miotu dochodziła do 50 proc. 

Zarówno ustępujący Zarząd sennej i terminowego składa­
Dzielnicowy ZMP w referacie nia egzaminów. 
~prawozdawczym, jak i znacz- Jak ··zostały wprowadzone w 
na część dyskutantów dokonali życie wnio3ki dzielnicowej 
wnikliwej oceny tych braków konferencji sprawozdawczo -
i wysunęli szereg wniosków, wyborczej ZMP przy UŁ, 
mających na celu z.li kwidowa- zwłaszcza dotyczące spraw 
nie na przyszłość sytuacji, ja- nauki, okażą przebieg i wyniki 
ka miała miejsce w zimowej odbywającej się o!:Jecnie sesji 
sesji egzaminacyjnej. egzaminacyjnej . 

Jednym z nich jest koniecz. Aby uniwersytecka organi-
ność wzmożenia pracy pali- zacja ZMP mogła swemu za­
tyczno-uświadamiającej przez daniu sprostać, musi zostać o­
codzienne systematyczne wy- . toczona jeszcze troskliwszą niż 
jaśnianie szerokim rzeszom dotychczas opieką ze &trony 
studentów nieograniczonych podstawowej i oddziałowych 
możliwości twórczej pracy na- organizacji partyjnych. Cz!on­
szej ludowej inteligencji i roz- J,owie egzekutyw winni na 
winięcie działalności. mającej swych po~1edzeniach systema­
na celu kszta~towanie mate- tycznie analizować pracę ZMP 
rialistycznego światopoglądu w fo.iedzinie w~lkf o podnie-

5 razy w ciągu 8 godzin 
Powietrze jest ciężkie, wil- Wchodzimy do małego kan-

gotne, Para uchodząca z po- torku, obok hali produkcyj­
dłużnych, kamiennych kadzi nej. 

slltdiującej młodzieży. sienie wyników nauczania. 
I w tej dziedzinie organizacja Grupy partyjne winny na-

roznosi cięrpkawo - kwaśny Kiereś nie ma dużo czasu 
zapach. Po mokrej, betonowej _ zaraz pójdzie do kadzi no­
posadzce hali farbiarskiej su- wa porcja włókna _ zaczyna 
ną wózki ze śnieżnobiałvm więc opowiadać szybko 0 
włóknem argonowym. • tym, jak to jeszcze w począt­

Ruchy robotników nie zdra- kach maja zmówili się razem 
dzają pośpiechu. Każda czyn- · farbiarze - Henryk Pryczek, 
ność wykonywana jest z. pre- Władysław Florczak, bryga­
cyzJą, dokładnie, pewme. A dzista Czeslaw Adach i on, 
przecież ~d I czei:wc.a pracu- że warto by było skrócić pro­
Ją maczeJ. - Dz1ęk1 pewne- ces farbowania włókna. Do­
mu usprawnieniu - op5)Wia- tychczas jeden cykl trwał go- · 
da farbiarz Stefan Ki~eś - dzinę i 45 minut, z czego go­
bPdziemy farbować miesięcz- dzinę zajmowało farbowanie, 
nie o 10 tysięcy kilogramów a resztę czasu zakładanie i 

ZMP ma już pewne osiągnię· wiązać ściślejszą więź z gru­
cia. Jak stwierdzono w refera- parni ZMP i udzielać im sy­
cie sprawozdawczym, „organi- stem~iycwie ws1<azówek doty­
zacja przypuścifa szturm na czących organizowania pracy 
stary, zwietrzały światopogląd politycznej wśród studentów. 
idealistyczny, w celu zastąp1e- Taka opieka uczyni pracę 
nia go jedynie słLJsznym i ZMP skuteczniejszą i będzie 
prawdziwym światopoglądem stanowiła rękojmię pomyślne-
marksistowskim''. Zarząd go przebiegu sesji wiosennej. 
Dzielnicy ZMP zorganizował BARBARA WRZESIJli'SKA 

włókna argonowego więcej wyjmowanie włókna. W cza·-
niż dotychczas. sie 8 godzin robiono cztery 

szereg odczytów na tematy: 
pochodzenia chrreściiaństwa, 
powstania życia na ziemi, 
śmie'rci i nieśmiertelności w 
biolo,l!ii, powstania świata, mo­
ralności komunistycznej i wie­
le innych. Pierwsze miejsce 
pod względem ilości odczytów, 
frekwencji na nich. aktywnoś­
ci dyskutantów zajęły Wydzia­
ly Filozoficzny i Przygoto­
wawczy. O tym, że odczyty 
spełniły swoją rolę świadczą 
żywe dyskusje na tematy 
światopoglądowe w ITI Domu 
Akademickim i na Wydziale 

:--------------------·------... farbowania. Tymczasem przez 

Do osiągnięcia lepszych wy­
ników przyczynił się m. in. 
wzrost aktywności młodzieży 
w okreRie wielkich kampanii 
polilycznych, jak na przykład 
wybory do Sejmu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Trzeba jednak Rtwlerdzić, że 
organizacja ZMP nie potrafiła 
tego entuzjazmu rozszerzyć na 
calą młodzież i utrwalić go w 
takim stopniu . aby dał podo­
bne wyniki na wsr.ystkich wy­
działach i wszystkich latach. 

Pozytywne wyniki, jakle 
uzyskała część studentów UŁ 
w zimowej sesji egzaminacyj­
nej, nie mogą przesłonić faklu, 
że ogólnie biorąc sesja ta wy­
padła 7.decydowanie źle. 

Przygotowawczym. 
1Jla kształtowania m~teria­

Hstycznego światopoglądu stu­
dentów pierwszorzędne zna­
czenie posiada szkolel')ie ideo­
logiczne. Na za,ięciach szkole-

W Muzeum Górniczym 
przyspieszenie zakładan i a i 
wyjmowania oraz dokładniej­
sze mieszanie czas każdego 
barwienia można skrócić o 
15 - 20 minut i w ten spo­
~ób zamiast 4 zanurzei1 bę­
dzie można wykonać 5, czyli 
wybarwić o 250 kg włókna 
więcej. 

Ale od teoretycznych obli­
czeń daleko b:vlo jeszcże do 
realizacji projektu. Wiele na 
ten temat dyskutowali. 

Wreszcie zwrócili się do se­
kretarza organizacji partyj­
nej, tow. Pytliczka. Wyłożyli 
całą sprawę. Podzielili się 
swoimi nadziejami i obawa­
mi. 
Kiereś nie pamięta dokład­

nie, co im powiedział sekre­
tarz. - Aha, zdaje się, mówił 
tak: - Dobrze, że myśl icie o 
ulepszeniu swojej pracy. Je­
stem przekonany, że wasz 
projekt zda w praktyce egza­
min. W każdym razie należy 
spróbować. Zwróćcie się bez­
zwłocznie do swojego kierow­
nika f omówcie z nim całą 
~prawę 

Zwrócili się. Kierownik 

Przed sesją poprawkową o­
gólny odsiew wynosił 12. proc. 
W okresie sesJi zimowe.i zare­
jestrowano takie wypadki, jak 
np. na trzecim roku geografii 
niezgłoszenie się na egzamin 6 
członkiń ZMP, na trzecim roku 
filologii rosyjskiej na 10 stu­
dentów tylko 2 zaliczyło sesję 
w terminie, na pierwszym ro­
ku prawa odsiew wyniósł 21 
osób, a na trzecim roku prawa 
na 211 osób zaledwie 42 zdafy 
wszystkie egzaminy w wyzna­
czonych terminach . 

' mowych studiowano życiorys 
towarzysza Bieruta, materiały 
z XIX Z.iazdu KPZR, życiorys 
towarzysza Stalina i „Ekono­
miczne problemy socjalizmu w 
ZSRR" Wiele grup, jak np. I 
i II grupa humanistyki, IV 
przyrodnicza na Wydziale 
Przygotowawczym, I i II ru­
sycystyki szkolenie przepro­
wadza systematycznie, a ich 
członkowie przygotowują się 
do zajęć gruntownie. Trzeba 
jednak stwierdzić, że jeszcze 
znaczna c~ęść studentów nie 
docenia szkolenia ideologiczne­
go. Na przykład, na niektórych 
latach w przeciągu kilku mie­
:;1ęcy nie zdołano przestudio­
wać życiory<u · towarzysza Bie­
ruta, tłumacząc to brakiem 

W Domu Górnika w Sosnowcu obradował III Krajowy 
Zjazd Delegatów Związku Zawodowego Górników. 

wszystko oblicz.vł, wykalku­
lował. - Dobra. chłopaki , da 
się zrobić, jeśli, .oczywiście, 
będziecie bardzo dokładni w 
pracy. Pamiętajcie, że jakosć 

barwienia nie może się obni­
żyć. 

Przyczyn tego stanu było 
wiele. Przede wszystkim orga­
nizacja ZMP zajęta wielkimi 
kampaniami straciła z pola 

N A ZDJĘCIU: de!egnci na Ili Krajowy Zjazd oglądają 
w Muzeum Górniczym dnwne narzędzia pracy: wóze~ 

i wiadro szybowe. 
CAF - rot. Seko 

KŁODY POD . NOGI 
· - Nareszcie się dokonało - po­
myśleli z ulgą spóldzielcy z Celigo­
wa (pow. sk ierniewicki). gdy na u­
roczystym zebraniu porlpi~ali statut 
~półdzielni produkcyjnej Bvli i ta­
cy optymiści, ,którzy twierdzili, że 

wszystko złe jest już za nimi. - No 
bo cóż, wyzbyliśmy się lęku. prze­
łamaliśmy w sobie to, co przyku­
wało nas do starych form 11:ospoda­
ro.yania. Zwvciężyla w nas du<za 
chłopa-patrioty, żyjącego z pracy 
własnych rąk, I ona to kazala nam 
wkroczyć na tory gospodarstwa ze­
społowego. 

Nie przewidzieli. że zwycię•two 
odniesione nad samym sobą. to tvl­
. ko .cząstka calkowite11:0 zwvciestwa. 
Nie rozumieli. że kuhcy będą bruź­
dzi<" w dalszym ciągu. 

To prawda. te Pow>tanle spńl-
01.\Plnl w Celienwie pomiesYało 'zv­
ki kulakom. Był to dotkliwy cios. 

Dotkliwy, ale nie ostatecznv. Jak 
drapieżne zwierzę po ciosie. chwi­
lowo ogłuszone. z jeszcte więkną 
pa~ja rzuca się na przeelwnika. tak 
i kulae:v, chwilowo nieszkodliwi, 
znów '!)Odnieśli głowy. 

Kułacy I lch poplecznicy dobrze 
wied1ą . gdzie tkwi słabv punkt spól­
dr.ielnl I w niego s1vku!a uderzenia. 
Spó!dr.ielcy z Celigowa nie przv~tą. 
pili jeszcze do ze~polowej pracy, 
ehcą uczynić to dopiero po żniwach. 
Wróg postanowił to wygr;łć. 

• • • 
M;irla Kijowa, cz!Qneli nowopo. 

wFtałej spółdzielni produkcvinei w 
Celigowie, wraca z bydłem z past­
wiska. Jest radosna I roześmiana. 
Cieszy ją wszystko I piękna, &lo­
nPCzna poe:oda. I pełne wvmioFTa 
krów TTdói będzie dziś wysoki -
myśli Kijowa. 

- Ja ieste1'11 wla~ctctelem stawu ~ krzyczał Fest11n, 
wymachu.]qc uroźnie drq.g1em - Nie pozwalam sprowadzać 

tu krów. 

Tymczasem krowy, starym zwv­
czajem, skręcają do wodopoju, ku 
niewielkiemu stawkowi, tuż przy 
drodze. Lecz cóż tn• Krowv >tanely 
jak wryte. Jak spod zleml wy­
rósł Tomasz F'estyn z olbrzymim ki­
jem w reku. 

- A cói to, nie wiecie, że ja je­
stem właścicielem stawu? - krzy­
czy, kułacki zausiolk, wymaehuiąc 
groźnie drągiem. - Nie pozwalam 
poić tu krów. 

Kijowa zawraca spragnione by. 
dla. Radość jej prysła. Z daleka ie­
i;zcze dolatują złorzeczenia Festyna. 

• • • 
Lata harówki na „pań>klch" grun­

tach przygarbiły plecv wdowv Julii 
·y.ioiclechowsk iei. Obecnie Jest ona 
członkiem spółdzielni produkcyinej 
w Celigowie. Praca w zespołowej 
1rospodarce leszcze się nie rozpoczę­
ła, więc Julia Wojciechowska po 
staremu pracu.1e u kułaków. Wie­
czorem czesto odwiedza rodzinę za­
możnego średniaka, Jana Kuchar. 
skiego. Nasłucha się tam Wojcie. 
chowska różnvch rzerzy o soóld1iel­
nia~h procl11krvinvch że aż glnwa 
puchnie. Cze~óż tam nie wygaduje 
Kucharski o spóldzielnJ;,ich. 
„I pomyśleć tylko. że samaście się 
pchała w to nieszrr.ęście" - doda­
je z fałszywą życzliwością jego 
żona. 

Kuchar~kl, to tęgi „gospr,darz". 
Szybko się wzbogacił. · Dawniej był 
fornalem w majątku. Obecnie po­
siada nowe zabudnwania dorodne 
konie i bydło W tym roku wz:ął w 
użytkowanie dalsze 3 hekt~rv zie­
mi. Pieniędzy u niego w bród Do 
zespołowej gospodarki · Kucharski 
nie przystąpił. 

Słucha Woiclerhowska słów Ku­
charskiego i myśli sobie: - „Prze­
cież to nasz człowiek. Jest człon-

kiem PZPR, to I bliski by~ powt. 
nien nam, biedniakom". Wojcie­
chowska je&t w rozterce. Komu 
wierzyć? A może lepiej żyć po sta­
Iemu?-

• • • 
Gromadę Celigów ogarnęła nie­

pewność, a kułacy zacierają ręce. a­
ni na chwilę nie zaprzestając awej 
rozbijackiej roboty. 

W serca pracujących chłooow 
kropl;i po kropli sączy się zwątpie­
nLe. Dlaczel!o tak się dzieje? Oto 
dlatego, że organizacja partyjna w 
Celigowie zachłysnęła się sukce. 
sem, jakim było zorganlzowAnie 
spółdzielni produkcyjnej. Osl;bila 
ona swą czujność na działalność 
wroga. Nie potrafiła rozprawić się 
z wrogiem we własnych szeregach. 
Tym wrogiem jest Jan Kucharski. 

W stosunku do Kucharskle11:0 na­
leży ""·ciągnąć należyte wnio~kl or. 
ganizacyjne. Trzeba to uczynić 
jak najszybciej. W walce z kuła­
kami organizacja pertvjna musi 
sięgnąć do wypróbowanych metod, 
które zastosowała w okresie organi­
zowania spółdzielni produkcv1nel w 
Celigowie. Trzeba demaskować ku­
laków - w~ogów pracu .iacvch chlo­
pńw, wrogów Polski Ludowej. Tak 
jak zdema•kowano Jana .Jarosiń­
~kieeo, który nie WVf)elnial swych 
obowiązków wobec pa~stwa. 

Organizacja partvina winna do 
tej pracy pozyskać młodzież. Tę 
dzielną młodzież. która nieie<'lno­
krotnie już wvkazała doir1aln~ć po­
litvczną . klńra . jak Maria Chru~ciel 
i Wnicierhow•kl. zdołala or1ekonać 
sw:vch rod1iców o kor1v~rlach ze­
soołowej uprawv ziemi Tr7.eba tak­
że pobud?.ić do pracv kolo ZMP. 
które mimo swei J i czehności (18 
czlonkńw) nie przejawia teraz dzia­
łalności. 

JAN BUDZISSKI 

- No i od I czerwca barwi­
my dziennie o 250 kg więcej 
- kończy Stefan Kiereś. 

Termometr wykazuje 38 
stopni powyżej zera. Nic 
więc dziwnego, że co chwila 
do kantorku wpada któryś z 
farbiarzy, by wyciągnąć ze 
swojej szafki butelkę z mle­
kiem. 

- Gorąco, jak w hucie -
żartuje Czeslaw Adach, wy­
cierając ręcznikiem twarz 1 
kark. 

·Przy wil'ówce uwija się Jó­
zef Pawełczyk. 1Ma on teraz 
sporo pracy. Znacznie więcej 
niż przed 1 czerwca. Ale daje 
sobie doskonale radę. Spraw­
n ie ładuje nasiąknięte farbą 
włókno do bębna i jednym 
wprawnym obrotem korby u­
ruchamia go. 
Włókno musi „wirować" o­

koło 20 minut, a by woda o­
deszła od. niego całkowicie. A 
potem prosto z wirówki prze­
chodzi do suszarni szuflado­
wej. Po wysuszeniu zostaje 
rozluźnione i wyczesane, a 
następnie przetransportowane 
do przędzalni. 

- W całym tym procesie 
produkcyjnym ważna jest 
każda m inuta. Wiemy, że na 
farbowane przez na.s wlókpo 
czeka przędzalnia - mówi 
Władysław Florczak, miesza­
jąc prętem w kadzi pasma u­
farbowanego już częściowo 
włókna. 

- Dotychczas uważano, że 
procesu farbowania nie da się 
już w żaden sposób skrócić. 
To był już taki „naukowy 
pewnik" farbla1'Ski. No, a 
myśmy ten „pewnik" obalili. 

Tak. Wiele jeszcze takich 
pewników zostanie obalonych. 
Ustępują one twórczym wy­
siłkom robotników, techników 
i inżynierów, dzięki czemu 
nieustannie wzrasta wydaj­
ność i jakość pródukcji. 

8. R. 

Sladent naszych 
arlykułów 

W związku z artykułem pt. 
„Dwa przykłady" („Głos Ro­
botniczy" Nr 91 z dnia 16. IV. 
]Jr.), dyrekcja ZPP im. M. 
Buczka nadesłała wyjaśnie­
nie, w którym potwierdzając 
słuszność wysuniętych za­
rzutów, komunikuje, że zor­
ganizowano specjalną nara-
dę mistrzów, kierowników 
oraz przodujących robot-
ników, na której bardzo 
wnikliwie zostały omówione 
wszystkie sprawy poruszone 
w artykule. Zebrani stwier­
dzili, że nie ma istotnych 
przeszkód w rytmicznym 
cyklu produkcji oraz w wy­
konywaniu planów produk­
cyjnych. 

W zakończeniu wyjaśnienia 
zapewniono, że dyrekcja do­
łoży wszelkich starań, aby 
plany produkcyjne były w 
pełni wykonywane. 

• • • 
W odpowiedzi na artykuł pt. 

„Oko w oko z brakorobami" 2 
dnia 14. V. br. „Głos Robot­
niczy" Nr ll6 dyrekcja ZPDz 
im. W. Głażewskiego nadesła­
ła wyjaśnienie, w którym 
stwierdza, że · krytyka była 
słuszna, gdyż istotnie na od­
cinku jakości w zakładach nie 
dzieje się r\obrze. 
Artykuł zmobilizował oealą 

załogę i nadzór techniczny do 
walki z brakoróbstwem. 
Oddział szwalni zaopatrzono 

w silniejsze lampy oświetla­
jące, a przy stołach sorto­
waczek na krajalni zainstalo­
wano obok światła jarzenio­
wego ·zapasowe żarówki. Po­
nadto sortowaczki obowiązane 
są oznaczać numerem i zna­
kiem Jiterqwym klasyfikowa­
ne sztuki od zieży, zaś bra­
karki stemplują wewnątrz 
dodatkowo wysyłany towar. 

Krojczynie podjęły zobowią­
zania podniesienia jakości on.11. 
niewypuszczania braków. W 
farbiarni i dziewiarni uzupeł­
niono brakujące etaty, 

STR. 3 

Najlepsza iv Polsce 
Piękny jest gmach Miejskiej Bibliotek! Im t.urtw!ka 

Warunsk ego w Łudzi. Piękny ~ I nowoczesny. W niczym 
nie pr2111wmina ciemnego, ponurego budynku przy uticy 
Andrzeja 14. kt6ry zajmowała B btioteka Mieiska przez 
2U lat okresu międzywojennego Ciasnota pomieszczeń za­
równo magazynów ksiq.żek, jak i czi1telni powodowała, że 
Biblioteka Miejsku nie mogła w pełni zaspokoić µotr;eb 

robotniczej Łodzi. Nie zaspokajały irh 1"ÓWnież iei filie 
- biblioteki rejonowe na peryferiacl1 miasta., który~h 
w ciągu 20 Lat powstało zaledwie 9. 

Ten nowy, prawdziwy .,palac książki" do~tala Lód1 
dopiero po wojnie , w 1!1.50 roku. A do wszystkich d.2iel11lc 
mias(a dotarly jego fitte - 23 bibtwteki rejonowe. 

Ktedu w roku W17 po dwvkrotnych nieudany"h pró­
bach założono wreszcie Bibl i otekę Miejską, ks,ępozbiM 
jej Liczył... 400 k•iqżek. Dziś we wspaniale, now0cze.foie 
urzqdzonych magazynach Biblioteki Miejskiej i na pól­
kach bibliotek rejrmou:·uch znajduje się 206 tysięey kRią· 
źek KorzystaJq z nirh szerolde rzesze czyteln • kć1w Ro· 
botnicy i inżynierowie, technicy, na1Jkowcy. młodzież 
studi11jq.ra na wsz11.•tkiC'h wyższyC'h uczelniach Łodzi -
to stali bywalcy Biblioteki Miejskiej. 

W katalogach biblioteki setki, tysiące tyfulów 
dziel ze wszystkich dziedzin wiedzy Naiwartośdowsze 
pozycje literatury pięknej, dz1etu Markw, E:nQet~a. Le· 
nma I Stalina. Ksiqzki do!yczql'e nn1nowsz11ch zdob11· 
c211 medycyny. chemii, agrote„hmki Ks1rizk1 z iukresu 
włoktenni.ctwa I metulurgl!, z dziedzmy sodolop t!, hisró­
rti, ftlowf1t - p01nagajq w cod21ertnej nauce, w pracy 
Ludziom, zrlohytm1jq.<11m rzerel.na wiedzę. 

Z jasnyC'h, pru.•lronnych sal czytelni ng6lne1, nau­
kowej i czytelni czasopism korzyst11jq setki Lurtzi. Pra­
cu1ą w !deutnej ciszy, przygotowujq stę do eQz<1minów, 
rob1q rwt11tki I U'Jłl'iąg1 z ksui?ek, tak bardzo prz11riutne 
w codziennej pracy, w szkole, fabryce, Laboratorium. 

W roku bieżq<'ym w C'iqf1" 1Prlnppo tylko kwartalu Bl­
bltotelr'1' Mie3skq i zwiq.zu ne z niq bitill.oteki 7e3onowe 
odw1edz1/o 122 tys. czyt1:tników. A Liczba k.<iqżek wy­
pożyczori11ch w tym okresie wyraża su: cyfrq 250 tysię­
cy W slrali roczne) da to pól 1niliona cz111el riikńw I mi­
lion przeczy!Unych książek. O takim io21ro11i cz11telni· 
ctwa robomicza Łódź przed wojr•ą nllwet marzyć nie 
mogla. 

Ate praca Bib!iotekl Mielskie1 ! ;e1 filii nie oaranlrza 
się tylko do uprzystępn1u.r11a i w·yµożycz11r11a k,iażek.. 
Pruwudz1 0"'-' ria szerokq skulę zakruwrią prueę Puiltyc·z­
no-wychowu wczq W p1ęlrnej sati orla11towej bihlinteki, 
w biblinteknch .rejorwwyl'h w ciągu ubtepłepo rolcu dZ1e• 
siątk; tysięC'y lnrlzi wysł1u:h.fllo 6 IO odezytń1v ! P'.tekc;i. 

Pracown!ry b•blioleki wyr hurizq tulrie z kslqikq rta 
zewnątrz. Orlwiedzniq Dnmy Ml11depo R"h•;trdka, urzq­
drniq pu.nkty biblioteczne w parkach I ziete'ńcach. zdo· 

bywajq.c w ten sposób nowyr·h PTZJliaMól k~iąt'ci wśród 
lńdzkich robotników. W pru~11 tej µu'llLUl/U "" iot11•e1<JC'Y 
przy każde) billliulece rejonowej aktyw· bibliotec;211y. 
Czutelnt«y, lrtórzy Już puznati . W(trtość ksiq.żki, prupayu­
iq jq wśród swoich najbliźsz uch i przyjac1ót, bioqc czyn· 
ny u.dzwl w zydu biblioteki Ogrum1111 byl także wkl.ad 
prary Bih/1oteki Miejskiej w Dni O .~wlnty , Książki I Pra­
sy, w rez1illflf'le którego w ctugu dwóch tygodni zdobyła. 
ona prmnd l OOO rtowych czyt.!lroikńw. 

Te wszystkie osiqgnięC'•a pt1zwoliły Bibliotece Miej­
skiej im L Wnryńskiego na uzyskunie w konlrursie Cen­
tralnego Zarządu Bibliotek pierw~zego miejsca 1 tytułu 
n aj Lepszej w Polsce wśród bi btiotek wtetkomiejskich. 

•. 

\ 
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Bez zmian 
wyjechał 

Ot.OS ROBOTNICZY 

w składzie 
Włókniarz 

O „słodkich" brakorobach 

Łódzcy sportowcy 
podejmują zobowiązania 

f esti vvalo"We 
do 'farnowa 

Konsumenci chcą nabywać 
wyroby cukiernicze 
pierwszej jakości 

Wiadomość o ufundo­
waniu pl'zez pr ezesa Ra­
dy M1m~trów towarzy­
sza Bolesława Bieruta i 
przez Marszałka Ro­
kossowskiego nag1ód 
dla na j lepszych Zl'if'~zeń 
1portowych we wspMza­
woc!nictwie festiwalo­
wym wywołała zrozu­
miałe poruszeme i wiel­
ką radość wśród tódz­
k ich sportowców . W 
wielu kołach zwoływano 
natychmiast narady, na 
których padły ważkie 
pos.tanowienia w spra. 
w ie pode.lmowani11 zobo­
wiązań festiwalowych i 
gzybkiej ich realizacji. 

Wci.O rlłJ wlel!zorem wy-
1echdl" do T•rnow• 11!!<> 
w~ dn1 ży na p iłkars ka 
Włńk n l~1·ze::1 Jut ro o gorl z. 
118, t 'OZe~i · a ona mlstrz.ow 

kół spor towych, Wl:roś- się sity I 2drowie m!o- s ki mec• z tamtejsiym o 
nie liczba imprez, po- dzieży , ni.ech podno~i się !!t11 we111 Łorl z1~11 t e w y~1 ą 
więk ~ Zll się z pewnością je3 sprawność do pracy i p1ą w tym s~1n 1 ka ntu w I• 
szeregi sportowców. Ra- obrony Ojczy zny" kim sH mvm sl<l"<111e. w I• 

k tm w y 1fr·a ll dwa pnpr1 er1 
d y okręgowe zrzes1.eń To we?:wan ie skiero- nie mec·ze. 
pow inny ie szczególną wane do całej polskiej OQ11lwo T•r·11 <'>w Jest 
trosk li wością otoczvc o- młodzieży i wszy~tkich dzczeQ61 11 1e n1ehezp1ecz 11 y111 
p i eką zwła~zcza mniej sporto)'-'CÓW powinni w p1 ·ze~rwnt klern "" wł•s11y r11 
• t j b p '1erw•. zym r7.Adz1' e po- t eren l e fe rf 11 a l.c W;t r·!O pf''l)' zywo ne, s a sze orRa- " µorun lec' , :te na wła~11vm 
n i1.acy inie koła. aby po- djąć ZMP-owcy ! oni poclwń r ku zclar1 yla mu .; lę 
móc im w szerokim u- powinni stanać na czele p am1ęrr1a k"'""'"''• z Ko 
d ziale w akcji przygo- wielkiego ruchu w,;pół- lelar ·rn111 Le•rno kl erl y to 
towań i w~pół'~ '"odnic- zawodnictwa, na czele tHr ·nnw••n re µrie~"" " 5·o 

Met:? ~ęrl z1 nwłł<' hęrl 7 1 1! 
tw~ festiwalowego. czynu festiwalowego tr'ńJka ,_.,.„"w•l<a: p""' 

w rezolucji Xll Ple- podejmowanego przez kmvs kl. Tur·c zyń, 1<1. Krzy ń 

num ZG ZMP czytamy: koła przy zakładach ·' " ' 
„Powitajmy Swiato- pracy, Ludowe Zespoły Ltrler tabeli li L1~1 gr·H<" 

W'./ Konnre• ' ""e.•ti·wal i SK"' y t>ęrl 1l e w Lesrn le z Koł eJ• 
" @ • ' " ,„_ · r·zem. a Gi'>l'll tk l:lyrom 

sportowym czynem fes- ZMP-owcy! r. BieTZ- wrnka się 110 wł•• n vm ~·• 

Koło sportowe Stall 
przy CRZ wezwało do 
współzawodnictwa ko­
ło Kolejarza pr zy Orbi-
11ie. Koło M-14 - wysto­
sow-ało wezwanie do ko­
ła przy Zaltladach Urzą­
dzeń Technicznych. 

tiw atowym, zdob 11wa- . cie aktywny udzia! w rllnnte z Kole1arzern Wa r 
niem now11ch rekordów, pracach kól sportowych • zaw• Gń1·111k W ałbr·zych 
odznak SPO i wyższych Własnym przykładem Jertzle do l:lyr:l goszc1y "" 

mer. z t CWKS em , I w ten 
klas sportow 11ch. wsknzujcte sportowcom , posóh nai~m?n l els l ry· 

Wszyscy na stadiony, drogę walki o Wy.~oki wale Włókn i arza w aJr1 11 I~ 
bohka i plywalniel pozi om naszej kultury s•ę prnrt rńwnle ciężki mi 

Niech w si lachetnvm fizycznej o ;e; po1o- J• I< łnrtz1 a n1e zar:I M11IHml 
1v.•pólwwodrr.1rtw1e szechno.<c' i wszec stron- l.uhllnte r;wąrr:tta , Gw• r . . ' h I Pow tvm 1?1·a ~ bęr:lą : w 

BPoTtowym wzmacniają ny Tozwóil · <llą Kielce. w W•r.„•wle 

Sportowcy Zakładów Im. -------------------------------­
Strzelczyka wezwali 
do wspótzawodnictwa 
.swych zrzeszeniowych 
kolegów z Zakładów 
A-13. ,. 

Kolo Budowlanych 
przy ł.Mzkim f>RB po-
st~ nowilo w ramach 
czynu festiwalowego 
wybudować boisko do 
sh1tkówki i koszykówki. 
a do pracy czlonkowie 
koła prtystąpią już dziś. 

Koło przy hotelu ro­
botniczym „Miasteczko", 
przodująca w Łodzi or­
ganizacja BudowlRnych, 
rzuciło wezwan le do 
w~półzawodnictwa 9por­
to.wcom ŁPRB. 

Sportowcy koła Kole­
jarza przy Radiostacj i -
wezwali do współzawod­
n ictwa koło przy Dy­
rekcji Okręgowej Poczt 
f . Telegraf.ów. 

Tyle - !uche meldun­
·kl o tobow i ązan iacb ! 
w•pńłzawodmclwie. Co 
obejmuJe ta punktowana 
rywalizacja między pod­
stawowvmi ogniwami or· 
ganizacyjny m1 kultury 
fiz„ czne.i? Przede wszv~t . 

kim wzro~t _l iczby człon­
ków, następnte l11Jść 
zdobytych odznak SPO. 
11 dalej wyniki w mis­
trzostwach f zawodach 
towarzyskich, rekordy 
źvciowe. rekordy okrę­
gowe I zrze~zeniowe, re­
kordy Pol~kt. 

Dzięki w•pńlzawodn lc­
twu podniesie si~ nie­
wątpliwie ektywno§ć 

Mnie? I 
Umilkli. 

O miejsce 
w reprezentacji 

na n1ecz 
Warszawą z 

Wiei kl klasyflkacyj11y 
rur·nleJ z u<izlafem około 

150 hokRer·Ow On~anl:zu1e 

w pr7.yszłym t:v2od11 tu sek 
cja bok"" WKKF. Zawo<iy 
przep1"0warll'or1e zo.sta11ą 

na s tart1011le Sµl'IJnl w Par· 
ku Heteuńw w sobott: 1 ul•· 
dzie l ę. NB poc:lslawle wynl · 
kOw turnieju Ulitalo11y bę· 

rtz te s:kłsd rept ·ezenraclł 

s eniorów na mecr z War-
37.ttwą (28 czerwca w t.o 
dzll nraz skł•<I k•<iry ju 
uforńw , ktńrzy powołRnl 

zostauą na obńr prz.ert 
mistrzostwami Pol s kł. 

Nagrody 
za mistr tost wo 

l• sukcesy odn1e11one 
na 11'1 1trzos1waeh koszy 
i<a„z• riadZ•eccy ot„zymalł 

wysokie odinaczenia. ..,•t· 
1<1aw1czus, S1t1nsz. Mo1s1e· 
1ew I Własow otl"Zym•f1 

tytuły „zastuzon•Qo m11 
trz• ..,pOrtu„ ro octznacz• 
nie otl"'zyma11 1ut poprreo 
n10 pn~ostah członkowie 

dr uty11y repre2entacyjnej: 
Kork ' JA, Koniew. 8uU1ur11. 
Kullam • l•qunawtczul 
Ow11 naJmło0$1 repl"'IZ•n· 
tanc h A1aczacr1an, Laur•t• 
n111 otf'2yma.h tytuły „mia 
trza soortu". 

- Cz.v oni się w ogóle nie spotykaią? Nie 
rozmawiają z sobą? On nie stara się do niej 
zbliżyć? 

Kto? 
- No, Garszinl 
- Garszin?l 
Mikołaj żałował, że nieopatrznie wymie­

nił jego nazwisko. Ale czy mógł przypusz­
czać, że Arkadii nie wie? 

A rkadiiowi krew uderzyła do głowy. 

- Garszin.I ..J wybełkotaŁ Więc to 
Garszin ... Garszinl 

Myślałem, że wiesz. 

Inżynier! Kierowniki No, poczekaj!. •• 

Arkadii, słuchaj .•• nie rób głupstw -
uprzedzał Mikotaj wyst.raszonv tym napa­
dem gniewu. - Są inne metody. 

- Jakie? 

A rkadii stał przed Mikołaierh z kurczowo 
zaciśniętymi pięściami i ciężko oddychał. 

- Słucha.i Arkaszka - powtóqzył Miko­
łaj. - To nie są dawne czasy, nie można za­
łatw i ać wszelkich porachunków na pięści. 

Arkadii uporczywie patrzył na kolegę. 

- A jak? Powiec!z. 

Mikołaj nie wiedział jak. Wszystko, co mu 
przychodziło do głowy, było w tym wypad­
ku nieistotne. Porozmawiać z Garszinem w 
cztery oczy? To ;ię na nic nie zda, nie są so­
bie równi, wyrzuci go za drzwi. · Poruszyć na 
egzekutywie za~adnienie nieetycznego po­
stępku komunisty Garszina? I co powi~­
dzieć? Jak mo:i'.nll rozpatrywać sprawę me 
wiedząc, co właściwie między nimi zaszło? 
Ona nikomu się nie skarży, milczy! 

- Przecież my nie wiemy dokładnie o co 
chodzi! - powierlz1al przygnęhiony Mikołaj. 
- Dać w gębę - ale trzeba wier!zieł za co. 

Arkarlij po raz pierwszy poczuł ciężar mil­
czenia Wali, jej bólu zamkniętego w sobie. 
I Mikołaj nic nie wie. Ze swoją przyjaciół­
ką Ksaną, Wala ąd dawna się nie wirłziała 
- prawdoporlohnie jej równie7 z niczego się 
nie zwierzyła„. Może ma matkę, siostry, bra­
ci? 

- Mieszka sama, całą rodzinę straciła w 
czasie wojny - powiedział MikołaJ, myśląc 
o tym samym. \ 

- Ona nie opuszcza domu. 

Jutro start 
do D-W-M 

W niectzlele rozpoczyna 
~ I~ li 1w1a r'<kf Wyśrl ~ llo· 
OkOł• War·mlf I MRtur. 
lącrneJ długości l 170 Krn. 
rłzfelony na 7 etapńw. 
f. etap - 163 km - pl'O· 
w"1 rl zl rlok:ol:i Olszłyua. a 
uastępne wtorlą przer 
Działdowo - Nowe l\11ys10 
- Bł'ao lewn - K~trzyo -
Ru c1a11e z powrorem do Ol 
szryna . 
Wy~c•g roz~rywany jest 

Wo k<H1 k1 11·eru..:JI d1·utyr1owe) 
i rnrl } wlrlllalneJ K ł-t7rły z e~ 
pól stcu ·tu \e w 5 o:iohowym 
..;; }< ł ł:Hiz te. i:. o w y niku Oe· 
cydują cz1:u1y p 1envs zych 
r. r1.ec h, 1<o l a1 ·zy na n1e<.:te ,e· 
rapu .1es1 to więc taka sa 
n1a Z!i~rta reJlulAml11nwa 
taka ohr>w l ązuj e w Wyścl 
1?11 Pokoju. 

Do Olszlyna r feżd ZaJą 
1uż uczeslulcy ln1pr·ezy 
Ple1·ws l prz.ybyll ko lH1 ·2e 
Gwsr·dll I CWKS W tch 
-1 kłada1.:h znejrluje !li: wie 
lu 1n:1 1 h:~p.i;;zych naszy ch za 
wor:lrr lkńw z Krńłaktem . 
Klab l liQk1rn, Wa 11 ~zewsk1m. 

Sal y.o;ą t Ułlklem na cr.ele 
IJ z lś r.r:zeklwane .!ą d1otl.qze 
.-f ruź.> ny. 

Jak si~ zr:laje - głl'lwn• 
W•lka w klH•yfi kF<r jl ~ e• 
poli •wej to t:zy ć ~1ę h~rl ~t~ 
1ntęcl1y CWKS e1n ies zlo 
' 'O<.'rri y m zwyci ~?..cą wyśt: I 
Ru a Gw H rdlą W 1y 111 roku 
rto tet w1elKleJ dw<'>jkl rno 
że rln„~zlusować także IJ 

kich 1awortrrlk<'>w Jak Ga· 
br·ych . ŁHza rskt. św i e rcz I 
Pl fanow•kl. 

Kola rstwo - dzls bet· 
w·z~1~rl 111e rrH lpopu lar1tH:l } 
szy obok boksu plłi<I 

uot neJ spor1 - pr T..eż ;v" 

wać b~r:lz 1 e znńw swe wie i· 
k le :irTt emocji I pol'y wa. · 
r~cych walk. a opl11ls z 
nopieclem w yczekuje 
p1e1 ·wsz :r- ch meldu11Kńw r 
u·asy W y ścigu o w M -
Jak w .skrńc le c;portowcy 
nazY.. a lł te fn1 pre 2'. ę • 

Nowy rekord 
świata 

Znan y r01U z1eckł pilot 
s:z.ybowcuwy. zasłużony 
mis trz sportu - ti.czenko 
odbył wraz z pasazerem 
przelot oaleą1osc1owy na 
d w umiej scowym 5Zybowc.u 
„A-łO". Po wys1artowa 
"'U .t Mnskwy IHczenko w 
CląQu 9 QOdlln priebył O· 
dle<jłośt 830 km, lądując 
w l)f>b ltzu ~ta11nąr11du. 

tllczenko uzysk.al wynik 
1eps:z:y o 11 O iem ocr daw· 
neqo r•kor-du łw1ata Utila 
now•on•qo przez 1.rybo· 
wnika raicf:r:••ck •eqo ł(~rta ­

azewa w rohu 1938. 

ot& w k tńr·eJ pofadą Harle ll•czenko ia1mu1• a1, 
-ilk WHcz ew"1kl Wy~leurla 1 1zybow"1c.twem od 20 lat 
Nowoczek Jak pamiętamy w C:•łtQU teqo czaau usta· 
w uhle.w.tym roku rr1e<"le nowlf on S l"ekordow Sw•a· 
mlełRce zajął Wlr'lk11lar2. 
Pow1ńn:vć ten "ul<ces bę ta t wys~kol1ł _,.,1e1u mło· 
rt11e mu b trurh1n. chonlRt. I dych szybownUców 
ma w 8WVeh ~ 7.ereciach te d11eck•ch. 

.•. 

Mikołaj bacznie spojrzał na Arkadija -
więc do tego doszło ! Arkadii nawet się nie 
zarumienił: było mu wszystko jedno. 

- Tu chodzi głównie o nią - rzekł Mi­
kołaj. - Dać w zęby, to nie sztuka. Ale czy 
jej będzie przez to lżej? 

Arkadii wyobraził sobie, ie podchodzi do 
Garszina i policzku .ie go. Nawet to Wyima­
ginowane uderzen ie sprawiło mu satysfak­
cję. N agle zrozumiał, jakie to za sobą po­
ciągnie konsekwencje. W oddziale zakotłuje 
się, wszyscy będą wiedzieli, za co natłukł 
Garszina. Smutna historia Wali zacznie 
przechodzić z ust do ust, stanie się tematem 
rozmów, będą wnikać w szczegóły, dodawać, 
wyolbrzymiać .•• 

- Masz rację, to nie jest wyjście - przy· 
:zn:il Arkadij. 

Po chwili zapyta! ponuro: 
-- C o robić? ' 
M;kołaj wzruszył r amionami. 
Przez dłuższy czas siedzieli w milczeniu. 
-Diabli wiedzą! - zawołał Mikołaj. 

Paskudna sprawa! Domyślaliśmy się, że 
spotkała ją jakaś przykrość I daliśmy jej 
spo.kój - niech przetrawi to w sobie, niech 
wróci do równowagi. Trzeba było w odpo­
wiednim momencie powiedziec parę serdecz­
nych słów.„ 

- Studium? Grała Dzessi. Kiedy zrezyg­
nowała z roli - nikt. nawet palcem nie kiw­
nął. 

- A ty? - z mocą zapytał Mikołaj. 
- Cóż ja? Ja„. 
- Właśnie, właśnie! - podchwyci! gniew-

nie Mikołaj. - „Jak to ja, dlaczego ja, jesz­
cze sobie coś pomyślą!". Poruszyłbyś to za­
gadnienie w studium, pomówił z reżyserem! 
Dlaczego masz tego nie zrobić? Jeżeli się ko­
goś kocha, trzeba mieć odwagę stanąć przed 
całym światem I powiedziec: kocham, strze­
gę, bronię! 

- Ja jestem winien? 
Arkadija zabolał ten nieoczekiwanv za­

rzut: przecież to on pierwszy uderzył na a­
larm. A przy tym zarzut był słuszny Krę­
pował się mówić o Wali z członkami sekcji, 
z reżyserem._ 

• i • 

Na najhlii~zą próhę Arkarlij przyszedł 
wcześniej i odwołał na bok reżysera.. 

l.n1111 k z Włnknlarzem Kra 
kńw 1 w Sosno wcu Stal ze 
SµnJ111 ą W ł:ll"SZawa . 

W I Lidze orth~r:lą ale na 
s t f,;!P ll irw e 'ipotkanla : 

CWKS 0~11 1 wo By • 
tnm . H11rlow la ol Orh:11l s k -
Burlo wl;1nl Chor·zńw . lJn ltt 
- K olejH r z Poz11 a 1i 0 1i1; 11~ 
wo K•ak"1 w - OW KS Kl'~ 
1<.ów , G"-Etnfła K !'akńw -
li 1•dow1,..r11 Opnie. 

CO'.? 
~ 

SOBOTA, 13. VI, 

GODZ. 9 - SALA 
MOK - pierwszy dZ1f'ł"I 
turnieju p1nq-ponqowe. 
QO o Puchar GKKF. 

GODZ. 1 O - BOISKO 
Wt.OKNIARZA PRZY 

Niejednego klienta zastana­
wia, dlaczego w uspołecznio­
nych sklepach spożywczych I 
cukierniczych jest tak ubogi 
asortyment cukierków W 
sklepach cukierniczych MHD 
przy ul. Piotrkowskiej !>7 i 93 
brak jest poszukiwanych obec­
nie cukierków orzeźwiających, 
miętowych, dropsów itp W in­
nych sklepach, jeżeli nawet są 
jakieś cukierki, to tak ukryte, 
aby ich przy padkiem konsu­
ment nie zobaczy~ i nie zech­
ciał kupić. Ekspedienci bardzo 
niechętnie widzą w sklepie 
cukierk i, z którymi kłopotu 
jcgt sporo , a które na wYkona­
nie planu wielkiego V'Pływu 
nie ma.ią . 

W ińny ch sklepach są cu­
kierki, czekolady , pomadki czy 
herbatniki, ale te swoim wy· 
glądem nie zachęcają do kup­
na. Za wygl ąd zewnętrzny cu­
kierków i iQil jakość głównie 

odpowiad a ją zakłady produ-

cieli Centralnego Zarządu 
Przemysłu Cukierniczego, fa· 
bryk cukierków: „Optima" I 
„Łodzianka'\ fabryki herbat­
ników z Kalisza oraz przed­
stawicieli dystrybucji. 

Stwierdzono, że istniejące 
jes·zcze braki na odcinku ,pro­
dukcji i zaopatrzenia w wyro· 
by cukiernicze wynikają ze 
słabej współpracy hurtu i de­
talu z przemysłem. Zebrani na 
naradzie wypowiadali ~ię nie 
ty lko na temat łlraków. ale. 
wysuwali konkretne propozy­
cje, jakiego rodzalu towar, w 
jak im opakowaniu chcieliby 
wirlzieć u si ebie w sklepach. 

NA rada ta niewątpl i wie 
przyczyni się do usunięC'ia ńie­
doci:tgnięć , a wówcz:ts konsu· 
mPnt otrzyma cukierki, h Pr­
batn iki , czekoladki itp. właści­
we.i jakości, we wlaściwym 
opakow:iniu i w pełnym asor· 
tymencie. 

J. ST. 
UL. K I LIŃSK I EG O - 1 
mistri:ostwa okręqowe 

w lekkoatletyce ZS 
Zryw. 

kujące wyroby cukiernlcz·e. N~ , ___________ _ _ _ 
przykład herbatniki z f'1bry ki 
„22 Lipca" w Warszawie . kfó· 
rych sporą ilość otrzymałv 
sklepy PSS ł,ódź-Północ, są 
nie tylko pokruszone, ale i 
gorzkie. a waflp oroduknwane 
prze?. fabrvkę „Olza" w C'ieszy. 
n ie przełożone są zjełrz;iłą ma­
są. „Krówki" produknwane 
przP.7. ,. Łod7.iankę" w Łodzi są 
w;idliwie nakow~ne. !!d:v7. p:l­
oier p rzyk!P.ia się zbyt mocno 
do cukierków. To •a pr1ykła· 
dv brakoróbstw"! z"kłildńw pro· 
d;rk11iacych w yrohv cukierni­
cze. Gorzej jest. gdy z wł~ści­
wie ...rypr,orłukowanych cu!dPr­
ków powstaja br11ki w skle· 
pacn na skutek niewłaściwego 

GODZ. 1 S - BOISKO 
WIDZEWA - mistrzos· 
twa okręgowe la ZS 
Spoin .a I Stal. 

GODZ. 15.30 - STA· 
DION WŁOKNIARZA -
AL. ·u N li - oqól nopol · 
sk1e mistrzostwa la ZS 
Włókn i arz. 

GODZ. 1 S - BOISKO 
KS ARt.l!I LU DOWEJ -
ćwiertf i nałowy mecz o 
p1tkarsk1e mistrzostwo 
Po lski AZS·u miedzy re · 
prezentacjam i akade· 
micklmł Łodzi I Wroc· 
ławia. 

GODZ. 17 . 30 - TOR 
KOLARSKI SPóJNI W 
PARKU HEL ENOW 
wySc1qi l.(olarskie ~a 
motorami, 

GODZ 18 - BOISKO 
GWKS - mecz p1łkar· 
Ski o mistrzostwo kia· 
sy A - GWKS - Włók· 
niai-z lb. 

NIEDZIEL.A 14. VI. 

GODZ. 9 SALA 
MDK da lszy c1ąQ 
turnieju p1nq ponąowt1 · 

CjO o puchar GKKF. 
C.ODZ. 9 1 S ST A· 

DIUN WŁOl<NfARZA Al.. 
UNII dalszy CląQ 
mistrzostw lekkoatle· 
tycznych ZS Wlokn1arz. 

GODZ. 11 - BOISK O 
WIDZEWA - mecz p • ł· 
ka„skl l łl L 1q1 Widzew 
- KS Częstochowa, 

GODZ. 14 - BOISKO 
WIDZEWA - mrstrzos 
~wa okrtoowe Spojn1 1 
>tall la 

GODZ. I 7.30 - BO· 
ISKU WlOKNtARZA . UL. 
K ILINSKIEGO - mecz 
pllkarsk1 Ili Lrąl Kole 
Jarz - Un•~ P•otrkow 

GODZ. 18 - KOR TY 
WŁ uKNłARlA, Al.. 
UNII - mecz koszy 
kowkl tenakiel o Pu 
char Polski W 6kn1•r1 
IŁódżJ - 0QMIWO (h• 
„ówł. 

ich ma11:11zynowania. 
W celu usuniecie lstnieją­

r.ych jeszcze braków w pro­
dul{cii cukiernic?.ei wczora) 
odbvła się w ł.odzi sperj11 Ina 
narada z udziałem przed~tawl-

Uwaga, 
maturzyści · 

- kandydaci 
na studia 

d ziennikarskie 
W dniu L9 czerwca o 

godz. 15 w świt!thcy 
red~kcjl „Głosu Robotni­
czego" w . f, odzi ut Piotr­
kowska 96 (I p.J - odbędzie 
się zebranie Informacyjne 
kandydatow na sekcJe 
dzienmkarską Uniwersyte­
tu Wars7.AW~klego. 
W~zyscy zalnferesnwant 

kandydaci pro~1eni 111 o 
n11nkluRlne nnvhvrie 

- Wiecie co, Walerianie Wlodimirowlcw 
- powiedzial ponuro, spogląctając na niego 
spode łba. - Chwahliścte Walę Zim1ną, me 
mieliście słów na wyrażanie pochwaL Dla­
czego u diabła teraz machnęliście na nią rę­
ką7 Poszła - niech tdzie. Zastąpiliście ją 
kim innym. Ale dlaczego rzuciła studium? 
Co ją do tego skłoniło? Szukacie prawr!y we­
wnętrznej, badacie ludzkie charaktery, zaj­
mujecie się psychologią i ... omijacie cudze 
nieszczęście? 

Walerian Włodimlrowtcz ze ·zdziwieniem 
słuchał te) płomiennej mowy, obserwując jak 
poryw uczucia zmienia twarz młodego czło­
wieka. Pierwszym odruchem reżysera było 
usprawiedliwienie sii:. A le poniechał tego 
zamiaru. 

- Dziękuję, przyjacielu, przygadałeś mi 
l zawstydziłeś mnie - powiedział 1 dodał 
teatralnie rozkładając ręce: Myślałem 
o tym, chciałem to zgłębić, pójść do niej, ' 
sprowadzić ją z powrotem! Skończyło się na 
dobrych chęciach .•. Porwały mnie inne spra­
wy - zapomniałem! 

Arkadij z coraz większym rozdrażnieniem 
przyglądał mu się z ukosa. Wtem reżyser 
przyłożył palec do czoła i bąknął: 

- Czekaj, czekaj .•• T o odkrycie, mój przy• 
jacielu! Tak, właśnie tak powinieneś stać i 
patrzeć, słuchając Mac Personal Przejdżmy 
to miejsce .•• zaczynaj .•• 

Arkadii gwałtownie zmienił pozę. 

- Mówię z wami o Ziminej . l tak n ie bę­
dę grac bez niejl 

Walerian Włodimirowicz chwycił A rkadi­
ja za rękę, energicznie pociągnął w stronę 
kozetki, posadził, usiadł obok i momentalnie 
stał się zwykłym, normalnym człowiekiem. 

- Masz rację, Arkasza - powiedział. -
A więc, co m11m zrobić, jak s i ę z n i ą zoba• 
czyć? Wpaść do niej do domu? Może do od­
działu? Czy wiecie, co się jej właściwie stało?. 

Zd.ecydowali, że jutro, przed końcem zmia· 
ny, Walerian Włodimirowicz przyjdzie do 
fabrycznego komitetu Komsomołu, poprosi o 
przywołanie Ziminej l powie jej, że bez niej 
sztuka leży na obu lopatkarh, że nie wypa­
pa robić zawodu kolegom ze studia w p rze• 
dedniu premiery, 

• • 

Arkadii widział, lak Wala szla rlo kom ite­
tu. Nie mógł sobie znależć miejsca ze zde• 
nerwowania. Czy Walerian Wlodimirowicz 
potrafi do niei odóOwiednio podej~ć. czy nie 
zrazi jej tymi s w o i m i słowami i gesta­
mi? 

fD e. n.I 

Kiosk MHD 
uważał 

za własny sklepik 
Tadeusz Dworakowski, kie ­

rownik k iosku MHD nr 5 
przy ul. Telefonicznej, czul 

s i ę w kiosku zupetnie jak je­
go prywatny właściciel. Sprze­

dawał w nim wódk~, a za 
wino pobiera! nadmierne ce­
ny. Na własne konto sprzeda­

wał także wiele innych arty­

kułów. 

Komisja $pecjalna ~kiero­

wała Dworakowskiego - nie­
uczciwego pracownika handlu 

uspołecznionego na 18 mie­
sięcy do obozu pracy. 

Artykuły 

codziennego użyt~u 
z tworzyw 
sztucznych 

u~ażą Slf) 

w sprzedaży 
Z11klady Przemysłu Tworryw 

Szt uczuych rozµoczęly niedawno 
wytwarzanie z mu pla~t y czuych . 
I Innyc h tworzyw pr zedmiotów 
corlzle1111ego użytku. 

W sklepach galanteryjnych 
zna jcluj ą s it; Już w spr·zeda ży ta· 
nie pas ki z tgełłl u. W naJbllt­
s1)·m czasie u każ;4 się na r·yn k u 
pler·wsze par11e kubl<ńw prod11 i<o· 
wanych z odpar:lków ma•y stylo· 
no wej. Kubki te mają te w y ż· 
sz<Jść nad ebonitowymi, t e s ą e· 
las tyczne, · niełaml i we, odporne 
na temperarurę. 

-W przy goto waniu do prorlukcj l 
znajrlu j~ s i ę tuby do pa51 y do zę· 
bńw . Obecnie sprawdza się przy· 
rla tność ple rw„zych pe rllt tych 
t11 b. Wkrńtce rozpoczn ie się Ich 
masowa produkcja. 

Zakł•d Y rozpoc1ęly równ•et 
przy gnłowanta do prorlukcjl pom· 
pek do rower<'>w ze „pecja I nie 
t rw a łe~ tworzywa llzupełnł to 
braki. ktnre odczuwa rY. nek w 
te l <1 >1 edzlnle. 

l)11ia 11 cze1·wca 195:1 r . 
tmarł nagle w wieku lat 51 

dr mad. 

Slanisław Słomczyński 
1ńlu11kt Klln<kl PsychlRll'YCf· 
·1ej, dyreklo r Szpitala .. Kocha 
nr'l wka" w 1:,oclzt. członek Za 
,·u1clu Lórlzklego Oddtlalu 
•oisKlego Towarzysłwa Psy 
:hł a tryczoeg<J. cztonek Pol· 
<kiego Towarzystwa Neuroło 
glcznego I Naukowego Towa 
rzysłwa Lekarskiego. Społe 
~zer~stwo s lracllo wyhltnych 
1.as tug le l<a 1•za .spo łecznika 
µrarown•ka naukt I oby watelH 
o 'l l eposz ł akowanym charakta 
r• ze. 
Cze'ć J•QO ćw teUaneJ pam1,cir 

Pogrzeb orlb~rl zle si~ drrla 
14 cze1 ·wca 1953 r .. o o;or:lz. 17 
z l<a o li~ y cmentar·za przy 
ul. Ogrodowe.I Nr 39 

7fl9:J G 

Oddzl3f Łódzki 
Polsk•eqo Towarzystwa 

Psyc~ 1 atrycineqo 

I llnl• l 1 ~zerwca Hł53 r 
•marl nagle pr<eżywszy lat 51 

dr mad. 

Stanisław Słomczyl\ski 
iyr·eklor S1p1tala dla Nerwo­
wo I Psychlcz11 le Chorych 
.Koch•nńwka" w Łodzi , a 

ilunkt Kllnll;t Psychtatryczne1 
"ika<lemll Me<1yczneJ w Łor:l?f 

W zmar-łym traci społeczen 
"' wo Gb~ welela o nleprzeclęt 
1vd1 zc- ~~tu)!HCh, n l e...~lr~7orie 

-,r'Q le:l,a r za · społeczntks. a 
~ zpltal - wzor·owego, um•ło 
w~ ne i::o pr2ez chorych I per 
<011e1 d' 1 elHora. k t ń ry 25 lal 
<wep.o ffeycla poświęcił temu 
iz pltalowl. 

Pogrreb odbędzie sio dnia 
ł 4 czerwca 1953 r. o gon z 
! i ' z kaplicy cmentarza przy 
ul. 0gl'odowej Nr 39. 

DYR EKCJA 
I pracownicy Sz p ittt la 

d la Nerwow o 
I Psych icznie Chorych 

„KC'>chał10wka„ w Łodzi 

7RR4 n 

13 czerwca 1953 r. (Nr 111) · 

AtrakCyinie zapowiadają się 
.,Dni Morza" w lodzi 

Program obchodu tegorocz­
nych Dni Morza przedstawia 
się w naśzym mieście bardzo 
atrakcyjnie. W dniach od 21 
do 28 bm. Zarząd Łódzki LPŻ 
urządza szereg imprez, mają­
cych na celu popularyzację 
sportów wodnych. 

20 czerwca LPŻ organizuje 
uroczystą akademię w sali 
„Domu Żołnierza '', poł'\czoną 
z bogatą częścią artystyczną. 

W niedzielę, 21 bm„ odbędzie 
się festyn ludowy w parku 
1 Maja, w ramach którego 
ujrzymy regaty żeglarsk ie, 

kajakowe, zawody pływackie 
oraz występy artystyczne. 
Podobna impreza w zmniej­
szonym zakresie odbędzie się 

w Parku Ludowym na Zdro­
wiu. 

W dniach od 21 do 28 w ki­
nie „Młoda Gwardia" wy­
świetlane będą filmy o tema­
tyce morskiej . W tym sa mym 
czasie P~ństwowa W .vi.sza 
Szkoła Aktorska wystawi 
sztukę „Jak hartowała si ę 

s tal". 27 Cterwca nastąpi tra­
dy cyjne pu•zczanie wianków 
w pa r ku 1 l\fa j a, a po tym 
zab~wa ludowa 

Na :z:akończeni e obchodu· 
Dni Morza Liga Przyjaciół 
Żołnierza wspólnie z Prezy­
d ium Rady Narodowej UTUi· 

dza 27 bm. wycieczkę do 
Gdyni• Uczestni cy wycieczki 
zwi edzą port i odbędą pr:r.e­
jażdżkę statkiem po pełnym 
morzy. 

Przeciw błonicy 

dzieci muszą b~ć 
2 razy szczepione 

Si;Bcja Sanitarno • l!:pldem1010-
o;1czna w ł,odzl przypom•na 
wszystkim rodzicom. których 
rlztecl Już raz szczepione b~ ty 
przeci w btontc:v o konlecznoścl 
dokon•nła dru!!lego srczeplenla. 

Nledoprowanzenle dziecka do 
rlrUl!l•go za~tt'?)' kU. p1·z e k reś l ~ 
wa1·to ~ć pier wszego S7.t'"zeplenia, 
Ponieważ tylko r.łwa zastrzy ki vr 
orl s tępar.h o d 4 do 8 łyo:o rl n l za• 
pewn laJą właściwą odpornMć. 

Szr.zept en ł a przeciw błoulcy 
ł<oric•. ą ~rę 30 bm I rto te~o ter­
minu w•7.ystkle rt zlecl powinny 
hyć pnwtórnle 1a.ą7czeptnne 

DZllłilQPDZI 
Kronika partyjna 

Akademia Medyczna: dzlś . 
13 lirn ., o godz. 15. w lokalu 
AM przy ul. ZachoclnreJ SL 83 
orlb~dzie się w~borcze zebra 
·1l e par·tyJne. 

WVK t.ADY llA 
STUDIUM NAUKOWYM TWP 
W u l edzlełę. L4 bm., w ~ma· 

chu Wyższej Szkoty Eko11om1cz· 
nej w r·arnHch Stuciium Naukowe· 
go TWP, o<ibęclą sie na•l~puiące 
wy klacly: 

o goclr. 9 wyktad mgr J Jat­
dty risk1ej pt. .. KPP w walce r 
faszyzmem o ulepodległość k1·a· 
Ju " I o godz. 10.50 wykład pr'Of. 
dr H. Katza pt. „Zagarlnlenle 
przejści a od socjalizmu do komu· 
n1zmu1o. 

KONF ERENCJ .4 POŁĄCZENIOWA 
LP;t, l. L I LM 

DZIELN ICY ŁOl>Z·SRoOMl t:SCI E 

Ko11ferencja połączeniowa LPZ, 
LL l LM D71elD•CY Srń<lmleścl• 
oc.Jb~dzłe się 14 bm., o godz. 19 
w świetlicy Mlelsk<cb Zarząrl<'>w 
Mle.„k• ln.vc·h w Łorlzł, ul. Kiliń­
skiego nr 95 

Obecność delegatów obowtązko-

"" 
ĄKAOEMIA NA ZAKOACZENIE 

TYGODNIA STRAZY POtARNVCH 
nz1s. o godz 18 w lokalu pr·zy 

ul. Slenl<•ewtcza 54. odbcdzle się 

SOBOTA, 13 CZERWCA 
1953 R. 

fala 230 ,1 m 

7.55 WIADUMOSCJ PORANNE. 
8 Oli Mu1.vk" por„1111a . l l 45 „Glua 
rnają kob1 ely" 11 57 Sygnał I 
hejnał . 12.04 DZIENNIK. 1~.15 
.. Na swojską nulę". 12.45 Audy· 
CJH dl• wsi. l:J.00 K<Jncert roz· 
rywkowy w wyk. orkiestry roz· 
głośni byr:lgosl<ieJ 13.40 Ple!lnl 
włoskie śpiewa W Brzezlri8kl. 
14.10 Dla kl~s I I Il - 11udycja 
stowno·muzyczna. 14.:iO {liwory 
for ·leplanowe. 14.50 Polsl<1e pie$nł 
ludowe w wyk chóru PR. 15.10 
„Nlesp1Jdzlsnka" - opowiadanie. 
15.:lO Dla tfalecł - auttycJa sło· 
wno muzyczna pt. ..Dzlecł pr•zed 
mikroronem„. 16.00 .. Wszechnica 
Radiowa· - wykład t cyklu: 
„Zarys historii powszechnej" tJI, 
16.20 Aurtyc ja dla mło<lzfety pt. 
„Dla Nowej Huty" IR 35 Koncel't 
orl<łestrv m1<11r1ołlntstów ŁRPR 
pocl d )· r. I!: Cluk"zy. 11.00 \VIA· 
00~10$(; 1 POPOU)[)NIOWE. l7.15 
Mu r.yl<a. l 7.30 „z mikrornnem 
n rzez mla•lo 1 wie~" ł 7 45 Fra· 
gmern powte,;c1 T P•plera pL 
„Rnrlnwód cwpll". 18 OO Muzvl<a 
t~ neczn„ 1q ?O Aurlycta pL „Nar! 
Kanałem Wnl~a - Don". 18.4() 
„Nad wle-1111 rzeką" - a1Jrlyc)a 
sl..,wno·muzyczoa. l!l.30 Muzyka I 
aktu•l r•n1:<•1 , 20 on .. Prrv .«1boc1e 
po roba<·fe". 21 OO OZIENNIK. 
21 311 Muzyka tane~zna 22 00 
„ IV-.echnlca Rarltnwa" - wvklad 
z cyklu: „Marerlał l 7m dlalektycz· 
n~ I hl9łorv~z.••)'" (łf) . 22 20 Jan 
flrahm•. Trro na rorteplan , kł>1ł'­
net I włolonr1el1;•. 22 40 Muzyka 
tanecrna n IO Muzyka n• <io· 
ilrannc. 23.150 OSTATNI!!: WIAOO­
Mll~C' I 

Dr med. 
Stanisław 

Słomczyń&ki 

clyrektor Szpitala dla Nerwo 
wo I Psychicznie Chorych 
„KochRuńwl<a" w todzł. dh1 
C?olernl p1 ·acow111k rego !IZplts 
la. aktywuy czło„ek Kon1lfetu 
rrmntu l\arorfowe,i.i;o. negro 
-izony odznaką „Za wzorow~ 
•>rac\' w sluihle zrlrowt• " I rty 
oiomem uznania Komlter11 
Fr'f>nłu Naror:lowego - •ma1·1 
"a'lł• r:l"la 11 czerwca 1953 r 

Z głębokim ta lem tegn•m~ 
~z lowteka ktńry cale ~woje 
l.~cle poświęcił dla dobra cho 
rych. 

Czdć Jelfo pam tęcfl 

Podstawowa orąanlzaeJa 
P•irlylna 1 

7AP2-G 
rada m•eJseowL 

Poszukiwani pracownicy 
Kobiety w . wieku pon1d la t 

18, nie wykwallftłlowane, po­
maga czkl I prządki na przę­
dza lnie zatrudnią na tychm iast 
W ld>• W'lki• Zakłady Przrm :v­
słu Bawełnianego im. t Ma­
ja, ł.6dź, ul. Armil Czerwo­
nf'J nr Ili ·Ili\. Zgłoszenia Q€obi­
~te przyjmuje Dział Pe~onal­
ny. 1301-K 

av.artem la zorganizowana .,, 
zw azku z zt;tko1l czeoletrJ Tygo fl„ 
ola ~tt'RZ\ f'OŻłłr'llYCh . w p1<og r a· 
n11e bo~ i:il !ł cxęSć a rtyslyczna. 

Z4P1SV DO TECH NIKUM 
GEODEZYJNEGO 

Tech ni l< um Geod ezy iue w t.or:lzl 
pl'Z)'J ll l U.le zaµisy dzlewc r.ąt ł 
cl1 k1µc<'>w do pterwszeJ kłH 'Y Po 
u t<o1H.: zcn1u szKoly absolwent u• 
zy~k11 1e 1)-tuł techmka. 

E.R.zc.ml11y w':łL~p11e z matematy• 
kl, Języ ka µol ~kiego I nauki o 
KOMtytucjl orlł1~rlą się r:tn•a 19 
citu·wca br. o gociz 8 rano. 

f>\' tURV APTEK 
Dzts ł • I SZ•J nocy dyżurufą na• 

s tępujące apteKl: Plutrkuwska 95, 
Ar·m1i CzerwoueJ 53. Zgler•ska 
63. Plac; \\< ,l noścl 2 . Nowolk' 91. 
Rzgowska 51, Gdańska 23, Al. 
Kości uszki 48 

Jut ro dyżurują następujące 

apte k i; Ohr'\Jtlcti w Slalfug1·arlu 15, 
Pabianicka 218, Jar·acza 32. 
Stalln11 50, WróblewskleJ!O 54, 
Koper·nlka 26. Plmrkow"ka 67, 
Pl 1c Kr,;cielny 8, Al . Kośc•uszki 
48. 
Dyż11r pofożntczo.ą1nekoloąl• 

czny: dziś całą dobę dy t uruje 
Szpll>1ł Im. Curie Skło<iowskłeJ. 
ul C•.11 ·1e Sklnrtr>w•klej 15 

Jut•o c a lą dobt dyżuruj• 
Sz1>1tal Im. rtr El Wolf, ul. La• 
gte.wn lcka 34. 

PANSTWOWY TEATR PUWSZECH-' 
NY - d1łś, .iodz. li! - „Kr6-
low11 Smegu" - gort• 19 ....i 
„łutl'yga I miłość", Jut„o ....i 

godz l:l f 16 „Królowa 
śmegu" - aoda. 19 - „Dot)'• 
wucle„. 

PANSj WOWY TEATR NOWY -i 

dziś oleczynrty Jutro -i 
godz. 15 - „Opowieść o rur-
CJI ", ' 

PAl\STWOWY TEATR IM ST .jA• 
RACZA - dziś 1 /ut1·u - godA. 
19 - .• Sprawa rorlzl1111a '". 

TEATR MAŁY - 111eczy1111y, 
' l 'EATR MUZYCZNY - rtlls godz; 

19.15 - „K1 ·a111a uśm iechu" -' 
jUll'O godz. 15 15 I lll 15 ..... 
„Kra ina uśmiechu". 

PANSTWUWY l'EATR LALEK 
„AHLEKIN" - d1iś I )utro _. 
godz. l 7 - .,AIHrlyn l.UO! ", 

PANsrwowv TF:ATH LALEK „Pl• 
NOK IO" - 1fatś 11odz. ł 6 wt• 

dowisko źam k nlete - Jutro gorlz. 
17 - „Jer:lzl e pociąg z w~· 
glam". 

STlJll lO TEATRALNE PWSA (Prze­
Jazd 34! - dziś ole;;ąnuy -' 
jutro godz. 19 - „Mleszc1&• 
oie''. 

PA"" IWOW A FILHARMONIA -' 
dziś godz. 19.30 - XL Koucert 
Symfoniczny w pro~rttmfe · Nos• 
kowskl, Chaczaturiau, CzaJkow• 
Sl<J, 

BAŁTYK - „Sadko" a<>d1. 
ltj .:JU. IB ao ,11.au. 

GDYNIA - Program fllm<'>w do­
kur11entalnych I kul1ur ·eluo-o­
śwl•l.: .,Sport na Uł<1't1IUłe", 
PKF 24 5;J - gudz. 17, LS.30, 
20. 
Program dla naJmfo<lszvch: 
.,Wawr-zyńcowy sad" - pro­
gr·am skład. ~ godz. 16 

Ml.U/JA GWARDIA - „C)włl na 
s1artlonle" - i,:urlz 16, 18. 20. 

MUZA - „CesBl'Skl p iel<ara li 
ser. - godz. 18. 'l<l. 

PIONIER - .. Kulisy ringów" _. 
godr. 17, 19. 

POLU.V IA „My urwisy•• _. 
godz. 16, 18, 20, 

PHlEIJWIOśN I E - •• zotnterz '"'l'" 
clęstwa" I seria - goclz ra 
20 P1-osiram dla dzieci: .. opa: 
wre<ć o złym wietrze" - pr·o­
g1 ·arn skład. - o:orłz. 16. 
MAJA - „O 6 teJ w•ecrorem 
po wojnie" - godz 18. 20. 
Program dla dzieci: „Przygońy 
m•le.o;o Sa r rnlko" - program 
sktarl. - godz. 16 SO. 

REKOllD - „ Wschodnie raloty" 
godz. 18, 20. 

ROMA - _Nęc11rrtcy„ li seria ~ 
godz. 18, 20 Pr'Ograrn dla <izłe• 
Cl: „Za krńła Krakusa" - pro­
gram skład - godz 16.30. 

SO.IUSZ - „KurhB11 Małachowski'' 
- godz. IB.30, 

ŚWIT - „l!:kspres - Mn~kwa -' 
Oc:ean Spokojny" - ~odz I" 
20. • . "' 

STYLOWY - nieczyn ne I powoo 
du remontu. 

TATRY - .. Na kałkuek.lm bruku" 
- godz. 16 18, 20 

WISŁA - „Tr'łrite IM•a o" ka• 
mień" ·- go<lz. 14 . 17 20, 
(~łlm llrany tylko l rlzreń w 
wersji rosv1.•l< le1 be• tłumacze• 
nla na jęr.yk pot~kł). 

Wt.óK;lllARZ - .Oh1-ońca tycia" 
- o:orfa. 16. 18. 20 . 

WOLN0$C - „Włełka przvQoda" 
- gn<lz 16.30 ta :io 20.30 

ZAC'HC:TA - .. 2olnlerz zwvrtęs• 
twa„ li seria - o:odz. 18 20. 
Prn!lrRm dla rlz1e~1· „Sla• "Pó­
tnłal•kl" - program skłar! . _, 
o;oclz. 16 . 

OWORCOWI!; - . Kolefarskle ~w 
wo" , „\V kratu ~o<' lalltmu'' 
5-52. „ M~ły rlrRoleżnfk slnrl• 
k lrh wńrl " PKF 2:l-5:J - · 
godz. 16, 17, 18, 19, 20. 21. 22, 

RedaquJ• kbleqlum. Redaktot• nac1.elny przyjmuje codziennie w godz 12 _ 14, sekretarz odpow 1edz 1a 1r1v w godz. lU 14! Telefon,-: ~trnlfłłlb. 1e1t:tfv11tcz11e1 4U:i;J·ULI (fłtczy ~e '-''.i;r.~~tk: 1 m1 1l~ 1 ali:in10 ~OaKlu1 mtf,,;:t. 1lb· l4. seKuutt11 0<1pow 219 0.5. dział partyjny 2ltS 19 dział ko­
re•P<Jndeni ńw łl"ńw cznelnlkńw 1 lnłerwencjt 21 R 42 dz iał mlej•ki 260 42 rlzłal wł<'>klen n r rzv 21fl· 1 l. dzl ol l'Oln y 146 1!2 d z lal spnr 1ow ~ 141 71 . R<w:lakcfa .nocna 1.';fl RI Dz1al oqłoszen - U.rti . uf Płolrkow•ka 96. 181 t 11 50 I 114 7.5 Wydawca: RSW . Pra~s " Adres Red;ok cJ•: t.6dt, 
Piotrkowska 96. 11 plęLro, Druk. RSW „Prasa", Zwtrl<J 17, tet. 20·6 42. Pap.: druk. gaz. 50 gr. Preuumeratę młeslęc zn11. wynoszącą zł a.50, pr 'Z)Jmui" urz.;dy I agencje pocztowe oraz listonosze. Prenume1·ate w KOłportatu zakl - m~eslecznJe zł :l.80 _ 1?_rzl'Jmuie PPK •. Ruch "~ 
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13 czerwca 1953 r. (Nr 141) 

Pięcioletni plan 
rozbudowy przemysłu 

W styczniu 
1951 r. pierw­
my traktor wy­
produkowany 

Czu Czi Ding nego życia. Na­
ród chiński 
zachowa we 
wdzięcznej pa­

redakl" „Ta Kuna Pao" 

całkowicie w Chinach Ludo­
wych, opuści! fabrykę w 
Nankinie. W tym samym mo­
mencie wielka fabryka sa­
mochodów w Tien Tsinie wy­
produkowała pierwszy chiń-
1kl automobil Od tej chwili 
przemysł chiński produkuje 
już tysiące ciągników, samo­
chodów, tysiące maszyn roz­
licznych konstrukcj i. W sze­
regu miast powstają potężne 
zakłady przemyslowo-wlóklcn­
n!cze, metalurgirrne. Buduje 
się nowe kopalnie węgla, ru­
dy. ropy naftowej . 

mięci Wielkiego Stalina, swe­
go serdecznego przyjaciela i 
doratlcę. 

-- GŁOS ROBOTNICZY 

Chiny - potężne ogniwo 
Wielkiegu Muru Pokoju · 

„CHINY są wyspą, otoczonq 
dokoła morzem tej samej na­
zwy. lch powierzcnnia równa 
się mniej więcej powierzchni 
Sycylii. Kraj ten - zamiesz­
kaly przez 6 milionów ludzi, 
650 tysięcy żo!daków, kilkaset 
tysięcy przekupniów i bandy­
tów oraz wiele tysięcy eksper­
tów i oficerów amerykańskich 
- nazywany jest również For­
mozct Lub Taiwanem. 

Kraj ten rzctdzony jest przez 
pewnego generam, znanego 
pod nazwiskiem Czang Kai­
szek. Wchodzi w sklad Orga­
nizas;ii N a rodów Zjednoczo· 
nych z tytulu swej „wie!ko­
mocarstwowości". W gronie 
uczestników paktu at! .ntyc• 
kiego uważany jest za podpo• 
rę cywi!izacji... zachodniej". 

To set wlaśnie owe „wielkie 
Chiny" - pupilek bandy pod­
żegaczy wojennych. 

Zaś „małe Chiny", których 
„nie dostrzegają" politycy za­
chodniego świata, owe „małe 
Chiny", ignorowane przez rzą-

dy USA, Wielkiej Brytanll ł 
Francji - obejmują prze­
strzeń 10 milionów kilomet­
rów kwadratowych, na któ­
rych mieszka prawie pół 
miliarda ludzi, to znaczy pra­
wie jedna czwarta ludności 
naszego globu. 

Te „małe Chiny", to Chlnv 
Mao Tse-tunga, kraj, który 
zrzucił jarzmo feudalnych pa­
nów i obcych, imperialistycz­
nych naje~dźców, kraj, który 
zbudził się do nowego, ra­
dosnego życia, który kroczy 
w promienną przyszłość pod 
sztandarami idei - Marksa 
Engelsa, Lenina, Stalina, 

Chiny Mao Tse-tunga dały · 
ziemię milionom chłopów: pa­
riasów, kulisów. Likwidują 
zwycięsko analfabetyzm, ciem­
notę, zacofanie. Budują nowe, 
wspaniałe szkoły, teatry, 
muzea, szpitale I sanatoria. 
Zwalczyły odwieczne klęski 
głodu I powodzi. Przeobraża-
ją przyrodę. Wznoszą na ujarz­
mionych rzekach gigantyczne 
zapory, potę~ne elektr'lwnie 
wodne. Pobiły najmitów 
Czang · Kal-szeka, Mac Arthu­
ra, Ridgway'a t van Fleeta. 

Słońce wolnoścl i rozkwitu, 
płonące tak wspaniale nad 
Chinami, dodaje sił milionom 
glodu.iąC'ych Hindusów, Japoń­
czyków, Malajczyków, prz:v­
spiesza rytm serc walczących 
żołnierzy Korei, Pa tet Lao, 
Vietnamu. Budzi do walki lud 
Taiwanu, jęczący pod butem 
amerykańskich i kuomintan­
gowskich Imperialistów. 

Chiny Ludowe, Cniny Mao 
Tse-tunga, staly się potężną 

częścią składową Wielkiego 
Muru Pokoju , który op~•al już 
ciiły '@]P,~ ziem~kl ap ble~na 
do bieguna. od Dalek1t"go 

nach budownictwa socjalizmu. 
Niewiele będzie tych słów -
bo o osiągnięciach Chin Mao 
Tse-tunga można już pisać ca­
łe tomy- ale niech słowa te 
i zdjęcia zobrazują nam choć 

w skromnym wycinku obra2 
olbrzymiego dzieła, które 
tworzy się na oczach całego 

świata na Dalekim, ale jakże 
nam bliskim dziś Wschodeie 
$wiata. 

Chińska Republika Ludowa. 

Rozkwit -kultury 
Chiny, kraj 

400 milionów a­
Tsel1 Czao-lu6 

nalfabetów, po zastępca m•ulstra Szkół Wyższych 

tury. Opraco­
wano JO-letni 
plan likwidacji 
analfabetyzmu, wyzwoleniu 

przystąpiły natychmiast do 
wielkiego dzieła budowy kul-

założono dziesiątki tysięcy 
szkól w miastach i po wsiach. 
We wszystkich prowinc,lach 
powstały dziesią tki uniwersy­
tetów, politechnik i akademii 
medycznych, na kt!>rych w 
końcu 1952 roku studiowało 
już 219.700 studentów. Coro­
cznie z fabryk, ze spółdzielni 
produkcyjnych, ze wsi I m iast 
- kilkadziesiąt tysięcy mło­
dych, przodujących robotni­
ków 1 chłopów kierowanych 
jest na wyższe uczelnie. 

Prawdziwą rewolucją było 
wynalezienie pdez żołn ierza 
Armii Ludowej, Szi Szlen-hua, 
nowego, fonetycznego pisma 
chińskiego, który dawną, nie­
zwykle trudną naukę pisania 
I czytania uprościł I udostę­
pnił dla wszystkich. Według 

metody Szi Szien-hua, wyma­
gającej jedynie 300 godzin na­
Clki, przeszkolono już wiele 
milionów ludzi. 

' Wschodu aż po krańce najdal­
szego Zachodu. 

• • • 
W dzisiejszym numer1e 

Ujarzmienie przyrody 

Państwo łozy olbr~ymle su­
my na rozbudowę teatrów, kin, 
muzeów, Instytutów nauko­
wych I badawczych. Tysiące 
teatrów wiejskich I robotni­
czych, tysiące zespołów pieśnJ 
1 tańca czynnych jest w 
najdalszych zakątkach naszego 
kraju. Rozkwita znów stara 
kultura ludowa. kształcą się I 
wybijają nowi artyści, mala­
rze, rzeźbiarze I poeci. Dzieła 

naszych pisarzy jak Llu Bal­
ju (laureata Premii Stalinow­
skiej), Jań So, Ba Tsiń, Fu 
Mei I Innych - przekładane 
są na rozliczne obce języki. 

„Głosu Tygodnia" dajemy Ouo T sa·-hua trów nad po-

STR. 5 

Z tradycyjnych. eh.ińskich 
rysunków i obrazów zni­
kają obecnie fantastyczne 
irracjonalne motywy Ma la­
rze I rysownicy chińscy w 
temat swych prac b!orq Żll· 
cie Ludu. 1ego ·rado§ci I 
smutki, jego skrzętnq, wy-

trwalct pracę . 
NA ZDJi;;ClU; , Wiosna" 
obraz z serii „Por~ roku", 
wykonany przez zespól 
siedmiu malarzy pekiń· 

sk ich. 

Rok 1953 - pierwszy rok 
pięcioletniego planu budowy 
podstaw socjalizmu w Chi­
nach Ludowych jest zara• ' .n 
pierwszym rokiem P«lCY 
chiń •k iej Nowej Huty - An­
gzanlu, wybudowa ne.i w re­
kordowvm cza~le dzięki po­
mocy Związku Radzie<'kiego. 
Ruta w Anszanlu w drugiej 
połowie bieżącego roku da 
już tysiące ton szyn kole jo­
wych tysiące ton wy~okoga­

tun kowej stali dla rozbudo­
wy przemysłu maszynowego. 
Jeszcze w roku bieżącym za­
kończona zostanie budowa 
ośmiu hut na~tępnych, 30 hut 

N a chińskich. polach pojawił się gość niezwykly -
traktor. 

glos naszym towarzyszom 
z Chin Ludowych, któ1zy opo­
wiedzą nam o swej walce f 
pracy, o swych wielkich pia-

Potężna Ho­
ang-ho rodzi się 
w tajemniczych 
górach Tybe­
tu . na wysokości 4 tys. 

Inżynier geolog 
tiomem morza. 
Potem biegnie 

me-
szerokimi lu­

kaml na w~chód. Na trasie 
długości 4 700 kilometrów 
przebiega przez osiem wiel­
kich prnw1ncjl. 

Kobiety 
Chin Ludowych ulegnie rekonstrukcji I roz-

budowie. Uruchomimy kilka-
naście wielkich kombinatów 
met~Jurgicznych - wytwarza-

Nowa 
jącyrh maszyny dla przemy- Do Fuń 
slu elektrotechnicznego, sa- I Szań tsunu 
rnochodowego itd Pow~taną przyby_łem po . . . ! raz pierwszy w listopadzie 
nowe stocznie. 40 no~ych ko- 19ó2 roku. Wszystkie domy 
palm węgla rozpocznie pracę. były nowe. Równe, szc-
Zakończona zostanie budowa rokie uilee Dubrze ubrane 
kilkunastu wielkich elek- dz ieci W~zystk u świadczyło o 
trowni wodnvch i cieplnych zamożnuścl l dobrouycie ch!n-

Tempo uprzemysłowienia pów 
Chin Ludowych przewidziane lnne było ~cie mieszkań­
w planie 5-letnim przekro- ców tej wsi za czasów. okupa-

cji japonskiej i ku,imintan­
czy 20-krotnie tempo indu- gow<kiej Opowiedział ml o 
strializarji państw kaoitRfi- tym stary chłop Ma Sin-mai. 
stycznych, notowane kiedy- u którego znalazłem nocleg 
kolwiek w hi • torii . We wrze~niu 1937 roku 

Naród chiński wdzięczny przybyli tutaj okupanci japoń ­
jest bezgraniczn ie Związkowi 1>cy Zwę~zylf w ziemi wę!{iel 
Radzieckiemu za braterską Pnc1.ęli ryć pod domami które 
pomoc, za umożliwienie bu- zapadały się . Nad chłopami 
dowy nowego, lepszego, pięk-

W Clu-ń sk1e1 Repubtire Ludr„wei powsta1q 
pot ężnych zukludóu; rne1u1t1ry1c:znyr·h. 

• , 
w1es 

Hoang-ho przez setki lat 
iawlsla groza nistcz.yła skrzętną prącę czło-
bezdomności. 

Ludzie masowo wieka. zatapiała olbrzymie 
ruszali w świat, w poszuki- I obszary z1en11. Porywała ludzi, 
waniu chleba. I ich dobytek. Sprowadzała w 

Prowincja He-bei, w której regularnych od:;tępach czasu 
leży w ieś Fuń Sza11-tsun zo- klęc'k1 głodowe. W samym tyl-
•tala oswobodzona w kwietniu ko roku 1931 tatop1ia 9 m1łlo-
1947 roku. Rząd natychmia;t now hektarów urodLaJneJ zie-
przyznał wielkie kredyty na mi, zniszczyła dobytek 52 mi-
hudowę domostw. ilonów ludli Wyginęły wów-
Następnego dnia obejrzałem czas całe wsie 1 miasta. 

dokładnie Fuń Szań-tisun. 
Wieś wyglądd jak średniej Po oswobodzeniu kraju nad 
w1elkośc1 miasteczko Wszyst- wody ' Żółt.ej Rzeki przybyły 
kie ~omy murowane, z szero- pierwsze ekipy ln:i.yruerów i 
kimi, jasnymi oknami. W techników. „Zwyciężyhsmy 

szkole wiejski ej uczy się 360 wroga, zwyciężymy t wodę" -
chłopskich dzieci. 160 chłopów złożyli przysięgę. 1 tak zaczęla 
uczęs1.cza do wieczorowej się putężna olensywa na 
szkoły Mieszkańcy prenume- Huang-ho. 

rują kilkadziesiąt gazet i mie- j Wielką pomoc Inżynierom I 
si_ęczników Chłopi Fuń Szań- geologom chuiskim okazał 
tsunu prowadzą dziś nowe, ra- I z k R d k N d w1ąte a z1ec 1. a 
dosne życie. Szi Szien • hua - twórca nowego, uproszczonego pisma Hoang-ho przybyli specjai!śc1 

A takich wsi w Chinach Lu- chińskiego - wyjaśnia znaczenie nowvch svmbo!i !one- J radzieccy, przybyły radzieckie I 
d_o_w_y_ch __ m_a_m_y_ty_s_i_ąc_e_1 ___ ...:_:============t11=c=·z=n=y=c=h=. ==========~ maszyny. 400 tys. robotników, 

dwa i pół miliona chlupów -

t Z ' POBYTU „MAZOWSZA" W CHINACH 
Przedstawiciele Państwowego Zespolu Pie§ni i Tańca „Mazowsze" wręczyli 
wudnic:zacemu Centralnego R.zctdu Ludowego Chińskiej Republiki Ludowej 

tungowi. 

• 

podarki prze­
- Mao Tse-

pusp1eszyło na wezwanie rzą­
du do walki z rzeką - potwo-

J rem. · 

I Od ujścia do źródeł Hoang­
. ho - wrzała zaci~ta walka. 
Budowano mezilczune tamy i 
jazy, >vychano dziką rzekę w 
trwale koryto. O rozm1anich 
lei wspaniałej walki z żywio­
łem świadczyć może fakt wy­
budowttnia w ciągu 85 dni 190-
k!lom~lrowego kanału o sre­
dnicy 8 metrów. Przy tej je­
dnej budowie usunięto ponad 
70 mihonów metrów sześcien­
nych ziemi. 

W ciągu pierwszego roku o­
fensywy na Huang-ho wybu­
duwano 2 tys i ące kilom„trów 
tam betonowych, tysiące kilo­
metrów kanałów pomocni­
czych, w.rnies1ono dziesiątki 

potężnych elektrownl wodnych 
Żółta Rzeka zostala pokonana 
I ujarzmiona. Służyć ona bę­
dzie teraz mll10nom ludzi Jef 
wody będą zraszały miliuny 
~ek larów pól ryżowych Siła 

jej ourtu nie będzie niszczyła 

pracy człowieka, ale zamie-
niona w siłę elektrycznego 
prądu da światło I energię 

eleklrvczną tysiącom ws! i 
miast przemysłowych . 

„Chińska Repu-
blika Ludowa za-
pewnia kobietum 
chińskim równe 
prawa z mężl.!zvzną, 

równe prawa w ży­
ciu poi tycznym, e­
kunomit'znym, kul­
turalnym, społe­
cznym i na uko­
wym" - Uik brzmi 
artykuł · 6 Karty 
Praw, ustanowio­
nyth przez Rddę 
Konsultatywną. 

Drugim ważnym 
aktem państwo­
wym było zaµro -
wadzenie in,;ty1ucji 
małżeństwa, które 
legalizµje równość 
małżonków wo~ 
prawa. 

Nle ma takiej 
dziedziny pracy, 
nauki, sztuki - w 
której kobiety chiń­
skie nie bra łyby u­
działu. Tysiące ko­
hiet chińskich zdo­
było zaszrzytne od­
znaczenia- przodnw­
n i c pracy i nauki. 

Nowe, radosne, 
twórcze Jest życie 
kobiety c hińskiej, 
wytwolonej z jarz­
ma wiekowej nie­
woli. budują~eJ 
wraz z całym naro­
den1 coraz lepsze 
życie, 

LI PO-Tl 

• Dziś kobiety chiń­
skie garną się do 
nauki, uczą się naj­
rozmaitszych zawo­
dów Pra cują joko 
spawacze na ".ludo­
wach socjalizmu, 
ja ko traktorzystki 
w spółdzielniach 
produkcyj nych, ja­
ko pilotki w lot • 
nictwie cywilnym, 
Tysi ące kob iet chiń­
<kich opuśc Io już 
instyt'Jty nauk we. 
Mamy knbiety-in­
i;y n\erńw, kobiety­
lekatkl 
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Na p6łce z k1lążkam/ 

Powieść o węRierskich 
robotnikach 

Go.pod.arcze ,f kulturalne na, działająca nleleg.alnle, 
osiągnięr-ia Węgiel'Skiej Re- aż do chwili OOW'Obodzenia 
publild Ludowej trzeba t:yro Węgier przez bohater<>ką Ar­
wykuwać w twa.Niej walec z mlę Radziecką 11pod ~rzma 

licznymJ trudnościami i prze- rodzime110 i hitlerowskiego 
ciwnośclami, ~to;ącymi na faszyzmu. Pierwgze rozdzi.ały 
drodze budowniczych socja- - powieści ukazują trudne 
listycznej priyszlości. O tych niebezl.'ieczne wysiłki robot­
właśnie sprawach związ-a- ników, broniących za wszelką 
nych z historią powojennych cenę tabrycmego mienia, ma­
Węgier opowiada ciekawa s-tyn, inst.alacj[ przed grable­
powieść AMY Balazs żą i niszczycieU!ką żądzą hit­
„Bezlmienni bohaterowie", lerowców, Ta obrona, choć 
poświęcr na życiu i pracy :i,a- wymaga ofiar, je&t w :i:n.acz­
łogi robotniczej wielldej ta- nej mierze skuteczna, zabez­
bryki metalurgicznej. piecz.a bowiem fabr)"kę przed 

Nie tylko talenty pisarr.kle 
lecz 1 własne doświadczenie 
autorki, kwalifikują ją na­
leżycie do stworzenia takiPgo 
d„ieła powieściowego. Anna 
B~lazs (ur. w r . 1910) spę­
dziła 16 lat prz!· wa!'6ztacie fa­
brycznym, związana ściśle z 
klHą robotniczą, walczyw o 
jej Mrodow~ i &J;'Ołe<:zne 
wyzwolenie r;arówno piórem 
jak i z bronią w ręku. Dzlś 
należy do czołowych pisarzy 
węgler5klch, a twórczość i;wą 
opiera na tematyce odbudowy 
I przebudmvy kraju, rodzin­
nego. Anna Balab9 ma w 
swym powojennym dorobku 
pięć powieści I tom opowia­
dań, Jedna z tych powirścl 
- „Nim przylecą joskó.Jki" 
ukaz.ała się już poprzednio w 
przekla<lzie rolskim, 

Akcja „Be1Jmiennych bo­
haterów" toczy się w latach 
1944 - 1948, a mimo że au­
torka zamknę'a ją w ~ni­
ct1ch jednego zakładu pr1ę­
myslowego, r,awiera w sobie 
wszystkie charakterystyczne 
e!ementy, całą różnorodną 
problem:itykę rzeczywistości 
węiriersklej owego okresu. 
Dzięki temu zacieśnienie te­
renowe fabuły powieści nie 
tylko jej nie izkodzi, lecz 
przeciwnie, wychodzi nawet 
r><' korzyść, gdyż po<zwala 
za06tl7.aĆ i podkreślać •o, co 
dla ówczesnej sytuacji na 
Węgner.h było najbardziej 
iłtotne i typowe. 

Duv.ą i mózgiem kolekty­
wu łabryci:.nego, o któcym 
pisze Anna BalaZ6, jest lokal­
na organl7.acja komunistycz-

Co ezytai'? 
KOPTIAJEWA ANTO-

NINA: „Iwan Iwanowicz". 
Przetożyl z rosyjskiego Z. 
l.apicki. Stron 590 Opra­
wa plócienna. Cena 21 zl. 
W11d. „Czytelnik", 

PowieU o życiu I pracy 
Ludzi radzieckich, przeobra­
wjących przyrodę na da­
lekiej Pólnoc:y, w pobliżu 

kręgu polarnego; nagro­
dzona Premią StalinowJkq 
w rnku 19SO. 

LENCZ LEONID: „Za-
bawne opowiadania". Wyd. 
.. CzytelnHc". Stron 260. Ce­
na zl 8,50. 
Try.•kająre h11morem o­

powiadania znakomitego sa­
tyru/tn radzieckiego ukazu­
ją się jako . kolejny tom 
.. Biblioteki Satury", wy­
dawane1 przez spółdzielnię 
.Czytelnik". 

oottitecmą dewastącj~. Zaś 
gdy przeminął radoonv d7.ień 
wyzwolenia - przed zał~gą fa­
bryczną wylc>niły się nowe, 
inne zagadnienia: szybkie 
przywrócenie zakładom m:::•k­
symalnej 7.dolno.ki produk­
cyjnej, wprowa<lzenie no .11ego 
ducha i nowego ładu do zbio­
rowego życia fabryki, 1.a­
szczepien ie wszystkim robot­
nikom socjali&tycmego &U>­
eunku do pracy, opartego na 
rozbudzeniu świadomości po­
litycznej, na z;rozumieniu 
prroduiącej toi! klasy robot­
nlC"Zej, na 6Zlachetnym w1>pól­
zawodnictwle i stałym pod­
noszeniu norm wydajności 
produki:yjnej, 

W tym kierunku łdą stara­
nia i wysiłki najlepszych lu­
<lzl kolektywu z komunis'lami, 
Jak Kiraj, Mereoi, Bakosz i 
inni na czele. Muszą oni w 
mozolnym trudzie przezwy­
cięt.ać i przelamywa~ trudne 
i groźne przeszkody: niedo­
statek rąk roboczych, braki 
materiałowe i techniczne, 
szkodnictwo I sabotaże nie­
dobitków kapitalistycznej re­
a kej i, podstepne i oportuuill­
l(Yczne machinacje przywód­
ców socjaldem'l<kracji i wresz­
cie - nieufność i opar;v ze 
6trony mniej uświadomionych 
robootników, którzy nie od 
razu pojmują koniecwość i 
sens walki „n<>wego" ze ,.sta­
rym". - walki prowad7.onej 
za przykładem i wzorem 
wielkiego Związku Radziec­
kiego. 

Po paru latach wytęiooych 
zma11ań, zwycięstwo staje i;ię 
udziałem nie tylko załogi tej 
czy innej fabryki, lecz całego 
ludu węgierskiego, który ży­
cie ,&woje zdecydowanie Pl"le­
stawil na nowe tory. Opty­
mizm zakońc~erla powle~ci o 
„Bezimiennycll bohater.ach" 
znajduje pełne pokrycie 
w bieżącej rzeczywii;tości. 
Ideowe i literackie wartości 
tej interesując~j książki 61\ 
nie7,apr1ec7.alne, a dla czytel­
ników polskich ma ona tym 
większą atrakcyjność, że 
znii.idą w jej treści wiele wy­
mown.vch an-a)ogil. wiele pro­
blemów, w~tków i motywów 
bardzo bl;skich sprawom, z 
którymi borykała si~ zwyciP,­
&ko !<laf.a robo' ni cza Polslti w 
pierwsr.yrh Jatach odbudowy 
swego kraju. 

BOLESł...A W DUDZl~SKI 

Anna Balazs. „Bezimienni bo· 
h~terowle" Z J';:Z~1 ke w1,.·c,ler-­

sklego tlumaczY\I: R. Porge• I 
M Sol<l'lllflska Warti1:1awa 

,.Cr.yleln11<·-. t95:l r. str. 360 

„ ... „ .... „„„-.„„„„„„„„„„ ... 

Fo~ redakcią mistrza klasy m1ę~zvna ro dowej K. Makarczyka 
STUDIUM 

M LIBURKIN 

l:ł1ttlt:' ~łll..!t.y11:1J~ I wygr·ywaJą. 

Hhfll, Sr5 11•"1 Wg8 to 3. Gx~B. 
H•1:R 4 Hxa:71 I nHstępnle rlel. 
3 Wxr.51 Hel+, 4 Gxel Gxh6 11. 
r.r:i+. wra 6 Wxfll K27 7 wr4+, 
K116 8 Gr?+ K115 9 Gf6 mat. 

TURNIEJ ORUZVNOWV 
O PUCHAR ŁKKF 

Zw)'cl~tyl• drut.)'na Textlllm· 
po1·tu, W)',l!l'YW•Jąc W rlnale Z 
dt'lllY\I~ C'flT 4 I pńl ; 3 I p!\I, 

Polf•naly m11trzo11w 1ndyw1du· 
alnych Poliki r·o•µoc~ną ~lę I llp· 
ca t.ńrlt rep1 Rr.e11111)~ (w p!\l(ł 
OAle , ies,.ow•klml ml•I r>. Sz~m•t'I 
•l<t Szapl!'O 01·a• prawdopnrlohnle 
P1er.hola 1 ew pólfluale cze•to· 
r.hnw"klm) ml.irz Gadallń•kl Z 
reren11 wn1ewńrlzlwa ucv.e„nkzyć 
bęr1?te w tun1leju rze•row•l<lm 
Balcer'Ow•kl lub Rydel (Wlń1<n111rz 

Zgle1·z1. 

, 

W..0S ROBOTNICZY 

Jak pracowałem 
• nad rolq 

generała Świerczewskiego 
Wniosek ADĄj'tt OCHOCKI Czujność· przede ·wazyatldm 

Autorka fllmu „żołnierz 
zwycięstwa" - Wanda Jaku­
bowska - po wielu probach 
zdecydowała się powiert:.)'Ć ml 
rolę generała $wierczewskie­
go. Zdawiiłem sobie sprawę 
z wielkiej odpowiedzialnośrl, 
ale przemoglem obawę i zgo. 
dziłem się. 
Zastanawiając się nad kon­

cepcją roll, stwierdziliśmy 
wspólnie, że podobień. 
stwo zewnętrzne nie jest 
zagadnieniem najistotniej­
szym. Nie chodzi bowiem 
o znalezienie sobowtńra, a 
próba stworzenia poprzez 
charakteryziicję absolutnego 
podobieństwa unleru,•homl 
twarz aktora, uniemożliwi po_ 
kazanie żywego, wrail!wego 
człowieka . Aby bardziej upo­
dobnić mnie do Swier,·zew_ 
skiego, dokll'jonó mi tylko 
kawałek no~a i zgolono głowę. 

Moim zadaniem by:o poka­
zać w filmie możliwie jak 
najpełniej postać ger.erała 
Swierczewskiego. Jak •ię do 
tego zabrać? 

- Znasz przecież komun\. 
stów - mówiła Jakuhow:;ka 
- poczytai uważniej Lenina 
I Stalina, przyjrzyj się do­
kładniej życiu nasze&o Gene. 
rala. 

I to stało się punktem wyJ­
ściowym mej pracy. Pomy~la_ 
Iem o wspaniałym życiu 
Lenina, Stalina, J)zier;.yń­
skiego, Kirowa, Dymitrowa, 
Fuezika, Nowotki, Bu<'ika I 
wielu, wielu innych. Zar~ąłrm 
studiować Ich życie I walkę. 
Dojrzałem wspńlną cechę· od­
danie bez reszty klasie robot~ 
niczej: stąd plynrła mfł.i~ć do 
czlowleka, odwaga I wiara w 
zwycięstwo Stąd niPMWiść 
do ciemnych sił reakcji 

T tak życiorys Generała na­
brał dla mnie nowej, gorąrel 
treści. Zdanie: „Uro11iłem 
się 22 lutego 1896 r . w Wer. 
szawle, prz.v ul . Karzej'· pr>f­
mówilo do mnie w pełni kiP­
dy dowiedziałem slE;, t.e o te 
bledną I brzydką u !lcę, 7.8. 

mieszkalą przez proletariiit w 
ciągu wlC'IU lat, wypytywał 
każdego napotkanego roda1':a 
na licznych szlakach swoich 

azystów - wiedział, fe wal­
czy również o sprawę ludu 
polski~o. 

Sceny hiszpańskie prz.vsP•­
rziiły mi niemało trudności 

- napotykałem na nie zr'-'~l.­
tą na każdym kroku. Stara­
łem się w miarę swych mo?.lt­
wości pokonywać je. Na 
przykład: kręcimy w pierw­
szej części tilmu sceny bata­
listyczne i teatru wojny domo­
wej w Hiszpanii. Atak wojsk 

„Jak unlknĄć wbijania 
11„ czńlanek na kro~n1e?'' 
- glowtll •I~ dwaj robot· 
nicy Zakladó'll' Przem~ siu 
Pa<manleryjneuo w Zduń· 
sklej Wolt. Stanł•law ,Ja­
\l'or."11<1 t fr•ncl~zek Mar­
cl1tlak. 

Sp1·awa warta byla U· 
eh0<l11. Bo pr7.eg takie 
Whf!Rnlf! ~lę rzńłenek du· 
t.o na1Ję:t1je się flsnowv 1 

l<tńrą tkacze. zw l a.;;7cża 
111"1.v l<ro•nMch t.ak1wdo, 
"'''eh I J•rtwablu. <llu20 
mu~zl\ potem Wflt..,.,wó).dza~. 

łf. że nR pol<ręcnnych osno­
wach trud no pracowł'ć I 
wvroblć ha~j· wl~o I 
zmnlef'<•łĄ • ł pruz to 
Ich r.arobkl. 

W1·e.•cle w kwietniu 
uhle,R'ł„s.rn roku cl wu ra­
ctonall7.A.tnrom ud~io s.if 
w11Ą~<' "" rlol>rv p11my,l: 
n1wacnwa11 konJ<relnv 
Wl\IO•Ck, pl'1.ed•łRwlll "0 
Znldnrlnwel Koml•)I Wv· 
nRIA7C-7.0~cl. ktńra z do- · 
rlalnłl"\ opinią pr~e•lala 
l•<i!prłlwnfenie do Central 
ne110 Zar~ndu Przemyslu 
Pa•m11nt~t>·.1ne1ro w Lorl•l . 

ludowych na wzgórze. r~uno­

nada, ciqgle wybuchy artyle­
ryjskie. Nie mogi: na tyle eipa­
nować się, aby nie drgać po 
kaidym strz<>le St11ram ~ię 

opanować te ol)jawy n1epoko~ 
ju, jakich z pewnośelą nie 
ina! bohaterski General. U-

C'entralnv Zarlącl r·~w· 
nlet ON:ekl, lt. wnh"ek 
f P•t sl11"2nv I t~ .tak naJ. 

dało mi się to dC>piero po wie~ •zvhclt.1 powlnl•n być 
lu trudach l moglem wreszcie wprow1tc1zony "'• wszv~t· 

kl~h fahryk„ch pa.manie. 
w skupieniu zagrać tę $Cenę. r:vJnvch. JR!$ wvmA!l& t•· 

M ·1 ść d kl b t I j ~o Jednak Pro<'eclur;ł 1 o o asy ro 0 n cze • 1>N:•r1lem ~kierowani> !ł'O 
d() partii, kształtuje char"kter w c11lu olwlerclienla do 
Swierczewskl~go. W o~ta~nim l~~~~:~~w1/111"1110we11o w 
dniu walki z hitleroweami I lal< wniosek racJon„11-

ulor•kl 011. ob. Jawor· 
wysyła do KC Polskiej Partii •l1lego t Marc:lnlaka. ro•· 
Robotniczej depesz". W pler- "°'"'~ 1 ""'11 • Pr•~·11ńd no-

~ rirM clonknla Polski. l z •. 
wszym zdaniu mówi; ,.Woj~ klaclów w 7tlnńsklrJ Wnłl 

powęr1rowal cio Ctnlralne· 
~ko Polskie stworzyła partia ~o 7ar..an 11 w t.on>.I. stąc! 
i ona jest źródłem jego mę. rto llrzrdu Par•ntowean w 

\VA.rs?.a.wfe, 7.nowu do Lo­
stwa''. A kończy: „Chwała rl•l. do 7.rtntl•kleJ Woll -

t 'I" T ł k · tak I ł•k w kńlko, Bn tu brA· par 1 . e s owa u azuJą - knwato ry•1m•r•trn. tam I 
że źródło legendarnego mę~ 11w&u;I, tu podpisu - r tak 
stwa Swierczewsldego. dalef. 

·Oo ''J pory wn 10„11c 
Generał S wierczewskl - I n"-~<. mlmn >.e rntoal J11ż 

to piękny przykład patrioty. I rn\< od Jego z~lo•zenia. 
nie zostal 1.rBalł1owt1nv. 

jnternacjonaUsty. Serdeuin<1 r>r•mll •a w'nalv.cm~<' 
· li Hl nie olrzvmall<mv. a czó· 

pr~yJaźnlą darzy . so gzpa. •~nka, tn'1< •I whl ialy tak 
nie, francuzi, Niemcy, Ame- n•ri•I •t~ whłl•ln - •k•r· 
rykanle, Rosjanie. w~,y~cy, 

z którymi bil wspólnia wroia . 

Poznałem wielu z nich, A 
każdy pa tnył na mnie prze­
nikliwie, z niepokojem. jak 
&dyby chciał powieoziet: 
„Czy ty dobrze rozumiefz, 
lcim był nasz Generał'!'' Od­
powiadałem z uśmiechem, 
myśląc, i:e ich niepokóJ 1ów­
nleż zbliża do mnie Lorai 
bardziej postać bohatera 
któr" mam odtworiyć. \l/sz.vs 
cy, którzy znali gen. Swier­
czewskie&o, podkreśfali jeRO 
bezpośredniość, pogodę I pro­
stotę, zainteresowanie c;i;ło­
wleklem, dar zjednywania lu_ 
dzi. I tak powoli człuw1ek, 

k~ia nle małeni. stav.al &i1: 
dlY'll'mll! z ka-.ldym Jmem 
bliższy." 

Zadanie stało się dla mnlP 
jasne; odtworzyć po~tar :.iro­
gą naszemu narodowi poka­
r.ać tego, który wzpoez:;ł wal­
kę o nasz dzień dzi,t<' J<7Y 
Czy ml się to rhoć w .na"'l 
części udalo - nie lo mnie 
należy odpowiedź. 

ł.~ •lt oha) racjonatlzato· 
rty, 

WydRI• •I~. to to w•<Y· 
•tl<o dlatego, lt U•Pt aw· 
nl~nle nie b~·lo l<nmpletnf!' 
Oh11ł r•f"ln11nlh~:tinf'1'V f"ln· 
winni ~wól wntosek "spra­
wi~ whłlanla :dt ·cr.1\łfl1Htk 
11n1pelnl<' je•zrz~ l•rlnym 
w t:vm wyparll<u konlecz 
nym. 

Jllk unnblec o b I ) a 
n I u się blul'nl<rlltńwl 

SKORPION 
(N1 podstawie kot espon­

nencJI St. Stanl•ZeW•l<legol 

To już nie dotyczy nas! 
Chciał się klient ubrać modnie, 
Poszedł więc do PeDeTe. 
Mierząc, patrzy - krótkie spodnie, 
Marynarkii leży żle. 
A w wytwórni mówią chórem: 
- To ubranie jest w sam raz, 
Lecz ten gość ma zlą figurę, 
A to nie dotyczy nas! 

Śmfeci kupa, ze dwa korce, 
Od parteru at po strych, 
Obrugano więc dozorcę, 
Ten zaś z miejsca krzyknie 7.ly: 
- To r.ostawil mój poprzEidr ''<, 
Bodaj piorun w niego tna_ ł! 

My jesteśmy lu rok ledwie. 
Więc to nie dotyczy na~! 

W pewn.vm domu na parterze 
Mlesr.kal Sobek z toną swą, 
W dachu dziury są jak w serze, 
Deszcz zalewał ciągle dom. 
Naprawia.Ją dach po społu, 
Ale Sobek niby głaz: 
- Deszcz nie dojdzie tu do dohl, 
Więc to nie dotyczy m.sl . . 

Jedząc w barze „de wolaja", 

Gość w potrawie znalazł szkło, 
I kelnera ostro łaje: 
- Skąd się tutaj wzięło to?! 
- Czemu pan mnie o to pyta? 
Brzmi zdumiony w sali bas, 
Jam Jest kelner, nie wróżbita, 
Więc to nie dotyczy nasi 

O ~wliidectwo w jakimś biurze 
WJzczął starania dawno ktoś, 
A g1·· termin si~ przedłużał, 
W międzyczasie umarł gość. 

- Tylko proszę was bez cudów! 
Tereferent wściekły wrzasł, 
On, czekając, umarł z nudów, 
A to nie dotyczy nasi 

„Czystość 
W malatku żelazna p0<1 

Sklernl•wlrarnl wł~•~ na 
pl$y I plakaty: „Czy~IO~ć 
LO zllrowle" ..... Dbaj o czy 
$IO~ć" ..... W r.•y.io~ct le 
piej odpor1.ywa si~ po' 
prncy" ... 

Co lnneiro Jednak n•pl· 
•y (lenrlal, a co Innego 

to zdrowie" 
pnmleszcz:erila, przezna. 
czono dla u1tnt1łt11ouvch 
tam pracowników (prak 
Lyka) ... 

R•ecz Ja,na, d?.l•wc7ętR 
•arne bArclzle) r1balą n 
cz.vslo~ć. NałoMla.t w p<> 
mleqzczenbtrh, za)mowa 
nych przez pleł m..-•k~. 
wlcltl •I~ hr11doe I 11l11dy 
rhybR nie zamiatane pei 
<llnv.l 11h1·1t111,.. fh"Jr'f"17wfe 
"ł?.ane na •c1r:1nach, 1 wfrc 
1.Bk1u·r.u11e, /ld}'f ll(frlilnl 
•lrarlR m•l~lku o.t rłntnn 
nie flnmv~lł\ła o oclpow\ed 
u\rh "7Ahtr-h, 

Mrt.czyfnl powinni 
'"'"'"~ prz•'klad ~ dttew c'"'· Il arlmlnl'lrac·1ą I 
Jrr1nvm I drul(ln\ wvr1Rt 
nie pomńc w p1~-i•"\f"1e~111 
ntu C•)lsto~ct I •chł11rlno 
~cl .l11k dol~rł howtem -
•lu„nle ml\glby powie 
tlzl"~ poeta: 

„Cót .• czystości na pia 
l<a<'le.I 

pokoJ•rh nie 
snrząta<'lt'?l '.I 

gdy w 

JOZEF WYSZOMIRSKI 
PO PROSTU - ANIOŁEK 

(Wg korespondencji WI 
Wnrlzy1isktego, Sklern!ewl· 
ce). („Frl,cher Wind·') 

- Col Ile IY•ł•tv rnetrcw towaru prodU'4Lllll n•s1• 
iai<IAdy dziennie! 133 ty.sl'lco. Dobr~e. ale kto py t,? 

tWll „Kt'Okorilla") 

Niezwykłe 
Gdy •arząd PG!\ Olln· 

nlk, pow, lowlckl, 0•1atecz· 
nie doszedł do Pl"1.•l<cna· 
nla, t.e ~tara. rl'czna pom. 
pa ole Je•t v.dolną rlli~rar· 
uz)•ć oclpowlertnleJ dla 
WIMnych PDlrzeb tlt>Acl 
\\'Od)•, uchw•llł ZAIMllllO· 
wanie noweRo ur1qcizen1a. 

PGR Gllnnll< slvnle na 
ogól z tego, t.e ~lę ·tam nt· 
/lC)I z robol'! nie ocl41{8jq. 
Totet w ślacl za 11ehwal11 
fJ0'71)1 natychmiast orlpo· 
wiednie wnioski I wkrń(C"C 
na rłziedzlr11ec PGR 1afe· 
cha la ekipa hydt aullczna. 

- Ta •tudnta test pr7.e· 
de wszystkim za glęhol<a 
- o•włar1czyll fachowcy. 
- 60 met rńw, możnft v.a 
wro111 )l;lowv do.iuól My 
1roh!my n8 czrercizlc~CI 

I 
paq1 I wysturczy.„ 

Dziwili •lę trochę lu· 
dzie, boć <>d c~wna byli 
•klonnl ~ądzlć. t.e Im sin· 
rlnla glęb•za, tvm woda 
lt:'p"4za. Ale cót mote f.na 
czvć zc1F1nle zwvkł\'ch lal 
kliw wnhec rachnwet opl 
nil hlPglv1·h w rtv.tedzlnle 
r.nnrlowanla wnotrza rle 
rnll 

Prace remontowe nie 
trwały nawet roku Na 
mleJ•ru •tai e). •kl-zypl'l 
cet pompy r~c1nef Po· 
w„tnłn „nwnf~7~~ne m.-,·h;1° 
nlcrne ur•'lrizonle worlocłą · 

liorac,Y Silirin 

urządzenie 
l(IWI, Jakl•J:O Próżno by• 
••ukal w całym pawleole 
lowlcl<tm, Bly11zcz11ce tłoki 
diw\gnl„ I po•zekfKdnl• ro­
blly w1·a~enle meohąnl1-
m11, który nigdy nie za• 
wlad1ta. 

Jaltot Istotnie nla ••­
wlódl, ale mlmn to, od 
wyjazdu hydrnullków, tj. 
orl l<liku mlMlqcy. worly z 
noweJ oturłnl nie 1lobę· 
dzle•z. nawet na l•k~r­
stwo. Sl<ar:>.ii się na tn •a­
rt":wnr. lu<l?.le z PGR Glfn„ 
nlk, Jnko tez bvdto t nle­
roiachma. POlime ł.ntta· 
wvm pl)·nem. C7.~'ll g,od11 
z on<!'łkńrnego 1'toczku~ 

Gdy prr.)'!echal n11 In•· 
pekc)ę 1ed<"n r hvd1·aull· 
kńw, caly PC1R wyle~I na 
fl!P.O Pr1.yWila'1łe I' ?<'ka Il\ 
GfePJ')llWle ltfi.:'1) r>Hh jllll( 
7.mllnwanln, ,1 1e·1 t.t>.·•lł&­
wlrznie zb11rlal nom11, I 
o~wlarlczyl l<rót ko: 

- U r?.a<i•enle w po· 
r?,•• .u, n1eoh•11lz"' nlezll· 
!'fOrlnkv Ą f.e w stut1nl lt•t 
pl~~e iamla-ą1 wnctv łO 
~le •••••.a wina Do \i ldre­
t11a1 

Nim go zdątyll .,.pyta~. 
cz~·Ja 10 wi11a. ł,e tlu(.!nfa 
le•t za plvł1'a fu? •.riRt~·ł 
znłkn"I<' Mimo te pcwie­
t<zlal „do wld7enla· wit­
ce! •lę nie 1.<'l<R?.~ł 

Na r><>r\<'•wle listu IC. 
oprncowal li, C. 

FRASZKI 
O AMBICJACH l> YREJtTOR!lltlCR 

Cói mu p la n l rytmlozne Jego wykonan ie, 
t1koro a&m pozostawać ch•e na p/erwuym planlef 

l'!ill „GRZECZNEGO" BUMELANTA ,, 
Da.le ll\nym plerwneń3two - w klnie, barse, 

IZdnl, 
Do pracy zaś 11 reiruly przychodzi"' ostatni. 

O „PRACOWITYM" KUŁAKU 

Pewien kulak (intryrant nie w ciemię snadi 
bity!) 

zaklinał się, ie pędzi ływot pra oowll3'. 
Trudno temu zaprzeczyć - po ugrodarb &. zerle 
można co dzień go 'l!astać przy robocie kreciej. 

niestrudzonych walk T11m ~-------------------------• 
obserwował bystrymi oczami 
chłopcii wzmagającą sie w~ł­
kę proletariatu. Tam ;itwier. 
dził - kiedy już sam praco­
wał jako metalowiec - <'zym 
jest wyzysk. Tam nuodzila 
się jego świadomość kl11•owa 
Wydarł go z tej ulicy fabry­
kant, który w strachu przed 
pożogą wojenną wywiózł 

swoje mienie wraz z robotni­
kami do carskiej Rosji Tu 
Sw1erczew~ki dowiedz•al się 
jak na leży walczyć. ru ze­
tknął się bezpośrednio ' myś­
lą leninowską Tu w pamię1 .• 
nych dniach pażdziet ni ko-' 
wych z tysiącami robotników 
rosyjskich szedł do szturmu 
na bramy Kremla. 

Wielka Rewolucja Paździer­
mkowa wyznarzyła gen 
Swierczewskiemu drogę nii 
całe życie. Widzimy go w 
mundurze radzieckim i his7-
pańskim. znowu w ra iz1ec­
kim i wreszcie w polsh.lm, w 
mundurach, pod którymi bije 
ciągle to samo gorące Men'e, 
bije w rytm Międzynarodów­

ki dla jednej sprawy - wol­
ności klasy, z której wvrosl, i 

wolności narodów. Kiedv ~ja. 

wił się w Hiszpanii, by bronić 
jej ludu przed a taki em fa-

w klubie Opera 
włókniarzy 

Włókniarze radzieccy posia<l<iJą 
ponad 300 klubów związkowych, 
domów i pałaców kultury Przy fa­
brykach włókienniczych w ZSRR 
czynnych jest 550 wielkich biblio­
tek, 256 kinoteatrów fabrycznych. W 
67 wielkich psrkach kultury włók­
niarze radzieccy spędzają godziny 
wolne od pracy. 

W końcu kwietnia 1953 r. w ra­
';; dzieckim przemyśle włókienniczym 
.1 liczba zespołów artystycznych os•ąg­

nęła 4 tysiące. Brało w nich żywy 
udział ponad 120 tysięcy 06Ób. 

75 proc budżetu Związku Zawo­
dowego Włókniarzy ZSRR przezna­
czono na ma~ową pracę ośwlatcw;o­
kulturalną. 

* * 

dekoracjami, atrojami Itp. 
Działalność Pałacu Kultury jest 

ściśle związana z życiem i pracą za­
łogi. W gabinetach technicznych 
omawiane są oolągnięcia nowatorów 
i racjonalizatorów. Każda cenna lni­
cja~wa natychrniallt jest wpro,~a­
dzana w życie, upowszechniana, 
ulepszana. 

Wspaniale rozkwita w z.akladach 
oriechowo-r.ujewskich życie kultu­
ralne. Zespoły artystyczne fabryki, 
podzielone na 12 twórczych kolek­
tywów, liczą ogółem ponad 800 
członków: robotników I robotnic, in­
żynierów, techników, urzędników, 

członków rodzin załogi, jak również 
młoch:ieży studiującej w miejsco­
wym Wyższym Zakła<lzie Nauko­
wym Włókiennictwa. 

Na scenie Pałacu Kultury w Orie­
chowo-ZujewiP6vYsta wiono już wie­
le sztuk znakoń'l'itych pi1111rzy. Przed 
rokiem jednak robotnic.i- posLano­
wili wystawić operę. 

Dziwne słowa 
Zag!qda:ląc często do slow­

niczka Tnszyckiego (W"jidanle 
Ossolineum, wrzesień !9SO), 

za uwa:i:ylem wiele słów, któ• 
rych vie rozumiem, a miano­
wicie „bluf', „puh", ,,duha.'•, 
„gązwa" Itp. 

Czy nie naleźalob11 przy t11• 
kich słowach dawać odpowied­
nich ob;afaień? 

S. KACZOROWSKI 

OD R~D.: Czytt lnlk nqsi ma 
słuszność, Ob/aśnłeni11 pr z11 
słowach mniej znan11ch 1q ko­
nieczne. Według Kr11ńaklepo 

za~ „b!uj" znacz11 - „ten. któ­
r11 w111"iotu1e" , „puh" - to ro-
dzaj kańczug«, „duha" 
względnie „dug11" - to kablq.k 
nad chomątem, „gqzwa" zaś 

- to 1kórzane wtq.zanie u ce· 
pów. 

1 ~~ r.c:l 2 ma '14 ~1 01"!7 
(te-r 'ł7 hlfl 1) gu111ec z pionem U· 
nle1·11rhHnllH lłl c1art1el.{o '.lł1(1ca I 
p1()1t8 ele 1 biłtle b101·i.:1 nlę! mo~f\ 
:zrnle111ć z,WOjt!~O połnienut, roz· 
p 1ciy11a ..ih,· wlc:c· wall<H ~<r·ńH) 3 ., 
Krt 4 Kh~ Kf'l. (CZHl'll> K1·()i 
p1 1.eszKar11*' h1ulemu unlentn?ll· 
wla)Qe mu z• l~cte pola ~6 co 
zrlec .\ rlnwe;itohy szyhko wnbec 
l'?"'thy h7 I hA Hl 5 Kh:J Kr:1 6 
Kh4 1<14 ·1 r.xc:!11 (Czarny k1·ńl 
zi:i.p11 nlehezµ1et'zna przeka111ą 
p17emtH11y cl hfl 1 htAle mo2ą 
pozwoli~ pner1w11lknwl na dot·o· 
htet•le h~tm.1110 1 he B h7 c2 
9. hflH rlH 10 Hh6+ I biele wy 
grywaJ11 

Rozrywie i umysłowe ( 139, 14 0 ) 

Pałac Kultury przy Zakladach 
Bawełnianych im .. K. I, Nikolajewej 
w Oricchowo - Zujewle, m1escie 
włókniarzy pod Moskwą, jest ro­
dz.len nie odwiedzany przez ty~lące 
robotników. W salach Pałacu odby­
wają się cod?.lPnnle k,oncerty, wykła­
dy, odczyty, 11potkania z wybitnymi 
literatami, politykami i ludźmi nau­

. · ki. Czynne jl!llt wspaniałe kino za­
' kładowe, w którym wyświetlane są 

najlepsze filmy radzieckie l z.aera­
.. nlczne. Młodzież t dorośli biorą u­

Wybrano opetę znanego kompo'Ly­
tora rosyjski•~ o, Cezara Kjul, pt. 
„Kot w butarh", osnutą na tle ba­
śni pJBarza francuskiego Charle&a 
Perrault. W ciąg•l całego roku 
trwały prace przygotowawcze. Szy­
to kostiumy, malowano dekora­
C'je, sporządzano pe."ukL Pracow1mo 
nad układem efektów świetlnych. 

Artyści-soliści, chórzytitki, •ancerkl 
i tancerze ćwiczyli codziennie po 
pracy, pod kierunkiem fachowców, 

Usprawnić dystrybucję 

POZYCJA Z PARTII 
tgraneJ ' p1·zerlr111tklem skoczka 

bll 

ll1ale: Czl~orln 

SZYFROGRAM LIClllOWv 

W mlelsce liczb nalet.y wpl•et 
pcmomo I t wyrazńw sze~c1oll1e 

l 
1·owych w~ nuRtęr11111cych okre 
~lot\ •I Bm-.11~ 11waża111ey "" 
W"7Y•łkn hl hnt~ C1echowa Ma 
KHrenkl C) R•rtn<11te dl S1r1~k1 
~I W\f!~t" ral>i1l\ wa I z1n~{iln11~. f) 

I Kvre1 pnrt1·Mny pokrvly •kń11) 
luh plńlttł!m g) Nłewlelkt prak • 

I 
rzęr1u bl'Cl<IZfl<'YCh . hi Ąutor. tlte 
rol Il C:.1rt <l11ly Il KHwałrk 1'(17 
r11h~no.11n c11·zewa. kl Popularne 
ryhv mo1-.-.1<1e 

Ortp<>wl•rl'Jąre p0'7.cze~ńlnym 
1 Grl511 ł1e8 (oczvwl'4rle n~ llrzbnm 111~ry u~zer·egnwHne \\J 

lxd5 nas1<1p1lob> 2 dell lld J 2. ' w koleJrtoścl wzrostu liczb (od 

I do 66), utworzą aktualne ha· 
sro. 

ZAGADKA GEOGRAFICZNA 

W następujących wyrazach· 
Tom, Ski -y, Gama. Ry-ba, Kuna, 
Rym, należy pr·zesunl:łć odpowie 
dnlo przed•1KI (mog11 być wsta 
wlone do .. w11ętrza ' slów1 1 od 
C?.ytać pii;-ć nazw mia.i w ZSRR 
W ro1wlą1anl11 podać: nazwy 
mla~U l na1wy repuhllk ora7 ob 
szarów auronomlcznyC"h w sklarl 
których wuhndz11 posrnklwau~ 
mlas1a 

TERMIN NADSYŁANIA 
ROZWIĄZAŃ 27 CZERWCA BR. 
ROZWIĄZANIE ZADA"llA NR 132 

„BURZA" (wyn:1zv ptimocrucze 
- Bw1a nhuz1 N"grody k•ląt. 
knwe r.a pr'EHVlrłłnwe ro1w\J!ra11le 
r.ędłłnla wyloR<lw~ły nasti_\puje,ce 
''sobv 

l. ·Kazimierz Kolasa. Pabianice 
Pe1ryku?.\ U' l 

2 T~deusz Serwiński, t.ńd1 
f8r''lPWH 12 

3 Franc1s%ek Lukasl!ewlcz, Pa 
t>1ant;e "-' ·•1 ·~11tw~kłł 121 

4 Barb;1„a Domaradzka, Piotr 
~ow Tr' h \llrktewlrza '.12 

5 w· Szczypiorski, t.ńdt, Lu· 
ł>el<Ka 2:l 1 

B Edwa•d N1em1oc, Pabianice. 
Antoniego Suw„ry 2 m. 4. 

tatsa Borodasto· 
u11 gm plównq 
o!ę w OJ>PTZI' .,Kol 

w butach", 

"'~ dział w pracy licznych zespołów ar­
. t.v11tycznych, które dysponu.lą wt1zel· 
' tdmi Instrumentami muzycznymi, 
' 

Scena z oper11 „Kol w butach", wy~tawione1 w 
Palacu Kultur11 1JTZI/ Kombinacie Bawelnia­

num im. Nilwlajewej w Oriechuwo - Zujewie. 

Premiera ,,Kot.a w butach" była 
wielkim sukce.·em załogi Kombina­
tu Bawelniantgo im. Nikola.iewej w 
Oriechawo-Zujewie. 65 artystów, 
biorących udział w spektaklu -
śpiewaków, tancerzy, chórzystów -
nagrodzono I'7t,€1styml oklaskami. 

Główne role odegrali starannie -
robotnik skr<:r,alnl G K Sentiurow, 
ntudentka miejscowego Zakładu 
Naukowego W•óklennlctwa - Raisa 
Borodastowa oraz monter - B. I. 
Ryboow. 

1'!łodzi artyści nie spoczęli jednak 
na laurach. Obecnie przygotowują 

już inną operę , l.'rzygotowują się do 
nowych artystycznych występów, 

Od CtlUU do CZ!11U pojawłlIJ~ 

się na pół~ch kłięg11r1kłch 

kriqżkl, któr11ch od .dtiw ns nit 

można było nab11ć w księgar­
niach, z powodu r zekomego 

„w11czerpanta" nakładu Chodzi 

tu o w11dawntctwa sprzed pię­

ciu lat, kied11 ł „K1iq.tka" ł 

„Wiedza" stanowil11 oddzielne 

firmy wudawniczt. Sprzedaw­

C!/ t!uma.czq, te ksłq~kt te po­

chodzq. z tzw. „prze1'zutów", 

C'z11 wobec tego nit nal.da­

łoby bar(!ziej doklad11tt anoli­

zowac rynku ks!ęganktego ł 

kterowac się raczłj chlonno· 

fotq wtększ11ch ctnt1ów, nit 

przydzielać mechanicznie 1ed­
nakowe llofol egzemplariv 

wszystkim księgarniom? 


